
Depesza KC PZPR 
do prezydium XVII Zjazdu 
Komunistycznej Partii Holandii

DO
PREZYDIUM XVII ZJAZDU
KOMUNISTYCZNEJ PARTII HOLANDII

AMSTERDAM
Z okazji XVII Zjazdu Ko­

munistycznej Partii Holan­
dii przesyłamy Wam, dro­
dzy towarzysze, nasze bra­
terskie, serdeczne pozdro­
wienia.

Polskie masy pracujące z 
uczuciem głębokiej solidar­
ności śledzą Waszą walkę 
przeciwko odrodzeniu mili- 
taryzmu niemieckiego, o

zbiorowe bezpieczeństwo w 
Europie, o zakaz i zniszcze­
nie zapasów broni termoją­
drowej.

Życzymy Wam Jak naj­
większych sukcesów w dal­
szym umacnianiu szeregów 
Waszej partii w walce o pra 
wa i lepszy byt ludzi pracy, 
o pokój i przyjaźń między 
narodami.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Podpisując układy paryskie 
rządy Wielkiej Brytanii i Francji 

narusz;ly porozumienia o współpracy i pomocy wzajemnej 
ze Związkiem Radzieckim 

Komunikat Rady Ministrów ZSRR

HAGA. W Amsterdamie roz­
poczęły się 9 bm. 3-dniowe ob 
rady XVII Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Holandii. Na 
porządku dziennym znajdują 
się trzy punkty: 1. Sytuacja po 
lityczna. 2. Przygotowania do 
mających się odbyć wyborów 
parlamentarnych. 3.Wybór Ko­
mitetu Centralnego.

Referat o sytuacji politycz­
nej wygłosił w pierwszym 
dniu obrad generalny sekre­
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Holandii, Paul de Groot. Na 
Wiązując do wydarzeń, które 
poprzedziły najazd Niemiec hi 
tlerowskich na Holandię w ma 
ju 1940 r. i do przebiegu II 
wojny światowej, mówca 
•twierdził, że po jej zakończe­
niu rządy Stanów Zjednoczo­
nych 1 innych krajów Zachodu 
powróciły do swej dawnej po­
lityki, zmierzając do wskrze­
szenia militaryzmu niemieckie 
£0.

„Dla żadnego Holendra — o- 
świadczył de Groot — nie ule­
ga wątpliwości, że remilitary- 
zacja Niemiec zachodnich ozna 
cza dla naszego kraju niebez­
pieczeństwo agresji".

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia de Groot zaznaczył,

że stopa życiowa mas pracu!ą- 
cych stale się obniża, a polity­
ka zbrojeń prowadzi do zao­
strzenia kryzysu w kraju.

W zakończeniu swego prze­
mówienia de Groot oświadczył, 
że Komunistyczna Partia Ho­
landii popiera całkowicie Apel 
Światowej Rady Pokoju, wzy­
wający do wprowadzenia za­
kazu broni atomowej oraz Jo 
zniszczenia zapasów tej broni 
we wszystkich krajach.

Na konferencji odczytano de 
peszę z pozdrowieniami od KC 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego.

W sprawie układu 
brytyjsko-radzieckiego 

z dnia 26 maja 1942 r.
MOSKWA. Agencja TASS podaje:
26 maja 1912 roku zawarty został „układ między 

Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich a Zje­
dnoczonym Królestwem Wielkiej Brytanii o sojuszu 
w wojnie przeciwko Niemcom hitlerowskim i ich wspól­
nikom w Europie oraz o współpracy i pomocy wzajemnej 
po wojnie". W myśl tego układu Wielka Brytania i Zwią­
zek Radziecki zobowiązały się podejmować wspólnie 
wszelkie kroki w kierunku zapobieżenia możliwości no­
wej agresji niemieckiej, nie zawierać żadnych sojuszów 
i nie brać udziału w żadnych koalicjach, wymierzonych 
przeciwkb jednej z układających się stron.

Wbrew wziętym na siebie zobowiązaniom, rząd Wiel­
kiej Brytanii podpisał a parlament angielski zaaprobował 
układy paryskie przewidujące remilitaryzację Niemiec 
zachodnich 1 wciągnięcie ich do ugrupowań militarnych 
wymierzonych przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Ze względu na tego rodzaju posunięcia Wielkiej Brytanii 
będące bezpośrednim naruszeniem zobowiązań, jakie Wiel­
ka Brytania powzięła na mocy układu brytyjsko-ra- 
dzieckiego z 1942 roku, Rada Ministrów ZSRR, zgodnie 
ze stanowiskiem rządu radzieckiego, przedstawionym 
w jego notach do rządu Wielkiej Brytanii z 20 grudnia 
1954 roku i 28 lutego 1955 roku, przedłożyła Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR do rozpatrzenia wniosek w spra­
wie anulowania wymienionego układu brytyjsko-radziec- 
kiego, zawartego 26 maja 1942 roku.

W sprawie układu 
francusko-radzieckiego 

z dnia 10 grudnia 1944 r.
MOSKWA. Agencja TASS podaje:
10 grudnia 1944 roku zawarty został „układ o sojuszu 

i pomocy wzajemnej między Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich a Republiką Francuską". W myśl 
tego układu Francja i Związek Radziecki zobowiązały się 
wspólnie podejmować wszelkie niezbędne kroki w celu 
usunięcia każdej nowej groźby ze strony Niemiec oraz 
przeciwstawić się działaniom, które umożliwiłyby wszelką 
nową próbę agresji z ich strony, nie zawierać żadnego 
sojuszu i nie brać udziału w żadnej koalicji wymierzonej 
przeciwko jednej z układających sie stron.

Wbrew tym zobowiązaniom rząd Francji podpisał a par­
lament francuski zatwierdził układy paryskie przewidu­
jące remilitaryzację Niemiec zachodnich i wciągnięcie 
ich do ugrupowań militarnych, wymierzonych przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Wobec takich posunięć Francji, będących bezpośrednim 
naruszeniem powziętych przez nią zobowiązań na mocy 
układu francusko-radzieckiego z 1944 roku. Rada Minist­
rów ZSRR, zgodnie ze stanowiskiem rządu radzieckiego, 
przedstawionym w jego notach do rządu Francji z 16 grud­
nia 1954 roku i 18 marca 1955 roku, przedłożyła do roz­
patrzenia Prezydium Rady Najwyższej ZSRR wniosek 
w sprawie anulowania wymienionego układu francusko- 
radzieckiego, zawartego 10 grudnia 1944 roku.

.V. A. Bułganln 
przejął ambasadora 
Indii w ZSRlt

MOSKWA. Agencja TASS dono 
si, że w dniu 8 kwietnia przewodni 
czqcy Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułganin przyjął ambasadora 
Indii w ZSRR, K. P. Sziwasonkaro 
Menono.

Niezbędny krok
Artykuł wstępny dziennika »Prawda«

Przybycie rządowej delegacji Austrii
do Moskwy

MOSKWA. 11 bm. przybyła 
do Moskwy w celu przeprowł 
dzenia rokowań z rządem ra­
dzieckim w sprawie traktatu

tykuł wstępny pt. „Niezbędny 
krok".

Rada Ministrów ZSRR — pi- 
sze dziennik — przedstawiła 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR do rozpatrzenia wnioski 
w sprawie anulowania układu 
brvtvjsko-radzieckiego z 1942 r. 
i układu francusko-radzieckiego 
z 1944 r. Krok ten wywołany 
został zmianami, jakie zaszły w 
ostatnim czasie w polityce An­
glii i Francji.

Wbrew wziętym na siebie zo­
bowiązaniom rządy Anglii i 
Francji podpisały układy pary- 
ski# przewidujące remilitaryza­
cję Niemiec zachodnich i wcią­
gnięcie ich do ugrupowań mili­
tarnych wymierzonych przeciw, 
ko Związkowi Radzieckiemu. 
Parlamenty francuski i angiel­
ski zaaprobowały te układy. 
Jasne jest, że wskrzeszenie mi­
litaryzmu niemieckiego stwarza 
nową sytuację w Europie i zmie 
nia pozycję Anglii i Francji na 
forum międzynarodowym: pań­
stwa te z sojuszników ZSRR 
stają się sojusznikami military­
zmu niemieckiego.

Wiadomo — stwierdza dalej 
„Prawda" — jaki opór wywołu- 
ją układy paryskie w Europie 
zachodniej, a zwłaszcza w An-

(Dokończenie na 2 tir.)

Pśa wyzwolonych chińskich wyspach
Taczeii

państwowego z Austrią rządo­
wa delegacja austriacka.

Na czele delegacji stoi kan­
clerz Austrii .1. Raab. W skład 
delegacji wchodzą: wicekan­
clerz A. Schaerf. minister 
spraw zagranicznych L. Figi, 
sekretarz stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
B. Kreisky i in.

Delegację państwową Austrii 
powitali na centralnym lotnis­
ku: pierwszy zastępca przewód 
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw zagra­
nicznych ZSRR W. M. Moło- 
tow. pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR A. I. Mikojan, minister 
handlu zagranicznego I. G. Ka- 
banow, pierwszy zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko i inni.

Delegację państwową witali 
także członkowie ambasady 
austriackiej z ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Austrii w ZSRR N. Bi- 
schoffem na czele. Jak również 
szefowie i urzędnicy szeregu 
innych przedstawicielstw dy­
plomatycznych.

Przy powitaniu kompania ho 
norowa sprezentowała broń I 
odegrane zostały hymny pań­
stwowe Austrii i ZSRR.

/Dokończenie na 2 sir.)

Pierwsze próby 
walcowania stali 
w kombinacie 
im. Len*na

Kraków — Nowa Huta W piątek 
8 bm, po zakończeniu prac roz­
ruchowych i regulacji urządzeń, 
odbyły się pierwsze próby walco­
wania na gorąco w największej 
w kraju, dostarczonej nam przez 
Związek Radziecki, walcowni 
zgniataczu w kombinacie im. Le­
nina.

Nad przeprowadzeniem pierw­
szej próby walcowania czuwała 
wysokokwalifikowana załoga przy­
gotowana w hutach Związku Ra­
dzieckiego 1 w hucie „Bobrek",

SESJA NAUKOWA PAN

Od Z—6 kwietnia br. odbywała się sesja naukowa PAN, 
poświęcona problemowi bezpieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie, na którą przybyli liczni uczeni z zagranicy.

Na zdjęciu: podczas przerwy w obradach. Profesor 
Dembowski w rozmowie z prof. Ny Tsi-żo.

(CAF — fot. Pieńkowski)

Siewy - Siewy - Siewy

W powiecie szczecineckim
prace wiosenno-siewne w pełni

Na zdjęciu: pracownicy 
Chińskiego Czerwonego 
Krzyża rozdają mieszkań­
com wyspy Taczen żywność 
1 ubranie. (Fot.-CAF)

Wiec młodych obrońców pokoju
Zarząd Miejski Związku 

Młodzieży Polskiej w Ko­
szalinie organizuje w dniu 
13 kwietnia br. o godzi­
nie 18 w sali Wojewódz­
kiego Domu Kultury wiec 

' młodych obrońców poko­
ju.

Na program wiecu złożą 
się:

przemówienie uczestni­
ka III Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Poko 
ju w Warszawie;

film pt. „Strażnica w gó­
rach".

W tych dniach, we wszyst­
kich wsiach i spółdzielniach 
produkcyjnych pow. szczeci­
neckiego rozpoczęły się już 
wiosenno prace siewne. Naj­
bardziej zaawansowane są pra 
ce w rejonie POM Czaplinek. 
Traktorzyści tego POM zaorali 
m. in. w spółdzielni produkcyj­
nej Rzepowo 10 ha pod sera­
delę. r. w RZS Plawno brygady 
traktorowe przystąpiły głównie 
do orek odłogów w ilości 54 ha, 
któro spółdzielcy niedawno 
przejęli i postanowili uprawić. 
W spółdzielni produkcyjnej 
Mokro Glinki wywieziono o- 
bornik spółdzielczy i z dzła-

lek przyzagrodowych na 11 ha, 
z czego 8 ha przyorano.

W całej pełni trwają również 
prace aiewno w gospodar­
stwach indywidualnych. I tak 
np. Jan Brzeski oraz jego są­
siad Józef Przekaza ze wsi Sta 
ry Chwalim zasiali już wszy­
stek owies. Da siewów przystą­
pili także m. in. Władysław 
Stuf, Stefan Głowacki i B'onl. 
sław Zaleciło z Łabowa, Anto­
nina Stepal-, 3 Pars-ncka, An­
toni Kalislak z Raciborck oraz 
kilkuset Innych chłopów. Wie­
lu z nich zasiało .iuż cały zapis 
nowany areał owsa.

(ms)
MARNOTRAWSTWO SIŁ W ZESPOLE PGR 

MARCINKOWICE
Do prac siewnych przystą­

piły także prawie wszystkie
PGR naszego województwa. W 

(Dokończenie na 2 itr.)

WARSZAWA. Komitet 
Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
przesłał do prezydium

XVII Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Holandii następu 
jącą depeszę:

Obrady XVII Zjazdu 
Komunistycznej Partii Holandii

MOSKWA. Dziennik „Praw­
da" z dn. 10 bm. zamieszcza ar-



Niezbędny krok
Artykuł wstępny dziennika »Prawda«

(Dokończenie z 1 str.) 
glii i Francji. Wzmogła się wszę 
dzie fala ruchu ludowego prze­
ciwko polityce wskrzeszania 
militaryzmu niemieckiego, prze­
ciwko agresywnemu sojuszowi 
wojskowemu z odwetowcami 
zachodnio-niemieckiini. Narody 
zdają sobie sprawę z tego, że 
dopóki układy paryskie nie na­
brały jeszcze mocy i dopóki nie 
zostały zrealizowane, istnieje 
jeszcze możliwość zahamowania 
zgubnego rozwoju wydarzeń i 
przeciwstawienia się przygęŁo- 
waniom do wojny.

Tym większe znaczenie przy­
wiązują narody Anglii i Francji 
do zachowania tradycyjnego so­
juszu z ZSRR. Sekretarz gene­
ralny KC Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, Maurice Thorez 
wyrażając pogląd szerokich kół 
demokratyczny,cji podkreślił, że 
,,so jusz francusko-radziecki sta­
nowi dla nas, Francuzów, nieza­
stąpiony czynnik bezpieczeń­
stwa i pokoju; jest on głównym 
warunkiem swobody działania 
naszego kraju i jego rzeczywi­
stej suwerenności, warunkiem 
Istnienia Francji obok ekspan­
sywnych Niemiec".

„Układy muszą być przestrze­
gane" — to podstawowa zasada 
prawa międzynarodowego. Nje 
można dopuścjć do tego, aby 
zawarte przez państwa układy 
przekształcano z woli wpływo­
wych kój w parawan, za któ­
rym koła te mogłyby ukrywać 
przed opinią publiczną rzeczy­
wisty kierunek swej polityki, 
z gruntu sprzecznej z tymi ukła 
darni.

Ten i ów we Francji 1 w An­
glii chciałby od razu usiąść na 
dwóch stołkach: z jednej stro­
ny zawrzeć z militarystami za- 
chodnio-niemieckimi układ woj­
skowy wyra'®rzony przeciwko 
ZSRR, z drugiej zaś zachować 
układy ze Związkiem Radziec­
kim, stojące na straży bezpie­
czeństwa Anglii 'i Francji w 
Obliczu odratjżającej się groźby 
ze strony Niemiec. Jednakże, 
jak słusznie oświadczył jeden

z francuskich polityków, „nie 
można przygotowywać czegoś 
przeciwko komuś a równocze­
śnie mówić, iż się jest jego 
przyjacielem. Nie można two­
rzyć armii niemieckiej przeciw­
ko ZSRR i twierdzić, iż się jest 
jego sojusznikiem".

Rządy Anglii i Francji — pi- 
sze w zakończeniu „Prawda" — 
weszły na dtodę z gruntu sprze 
czną z polityką, jaka znalazła 
wyraz w układzie angielsko- 
radzieckim i układzie frąncu- 
sko-radzieckim. Tworzą ope 
wymierzone przeciwko ZSRR 
ugrupowania wojskowe z udzia 
łem militarystów niemięck’ h, 
powołując się przy tym na fał­
szywe 1 oklepane arguptepty 
o różnicy ustrojów społecznych 
państw.

Jest rzeczą naturalną, że Zwią 
zek Radziecki i inne miłujące 
pokój kraje Europy nie mogą 
pozostać bierne wobec polityki 
uprawianej przez rządy Anglii 
i Francji.

Związek Radziecki nie może 
nie wyciągnąć wniosków z 
kształtującej się nowej sytuacji 
w Europie. Miłujące pokój kra­
je Europy wzmogą jeszcze bar­
dziej troskę o swe bezpieczeń­
stwo, pomnożą swą potęgę, 
zjednoczą wysiłki zmierzające 
do realizacji tych zadań.

CZASEM, żeby móc lepiej ocenić Sćłis 
i znaczenie pewnych wydarzeń, żeby 
móc lepiej zdać sobie sprawę z prze­

mian, jakie zachodzą na świeci®, warto my­
ślami cofnąć sję w przeszłość i zastanowić 
się, czy pewne wydarzenia, których dziś i®' 
steśmy świadkami, byłyby do pomyślenia 
np. przed 3 czy 5 laty,

»LI2SI CELU NłZ WCZORAJ

T AKJE są te wielkie wydarzenia, który- 
w mi świat żyje w ostatnich dniach? Na 

czoło wysuwa sję. niewątpliwie, sprawa 
konferencji czterech wielkich mocarstw — 
bądź to pa szczebla ministrów spraw za­
granicznych, bądź też »a szczeblu szefów 
rządów- Sprawa ta w chwili obecnej jest 
przedmiotem wymiany poglądów.

Innym wydarzeniem wielkiej wagi jest 
obradująca w stolicy Indii, Delhi, konfe­
rencja państw azjatyckich. Na konferencji 
tej około 225 delegatów z 18 krajów azja­
tyckich obraduje nad środkami zmniejsze­
nia napięcia w sytuacji międzynarodowej- 
U boku delegata Chin Ludowych zasiada 
delegat Indii, u boku delegatów Korei Lu­
dowej czy Wietnamskiej Republiki Demo- 
kratycznej zasiadają delegaci Japonii, Bur- 
my 1 Indonezji. W obradach bierze rów­
nież udział Związek Radziecki. Konferen­
cja ta może być potraktowana jako pew­
nego rodzaju wstęp do mającej się jąż 
wkrótce rozpocząć konferencji krajów a- 
zjatyckich i afrykańskich, w której wezmą 
udział delegaci z około 30 krajów- Konfe­
rencja dwóch kontynentów obradować bę­
dzie w Randupgu, w Indonezji, kraju nie­
gdyś kolonialnym, a obecnie odgrywają­
cym poważną połę w przemianach zacho­
dzących pa kontynencie azjatyckim.

Snując porównania z sytuacją sprzed kil­
ku lat warto się zastanowić, czy np. w 1951 
czy 1952 roku, kiedy w Kórej łączyła się 
wojpa, kiedy toczyła się ona w Indochi- 
nach, kiedy pewni politycy i generałowie 
amerykańscy grozili zrzuceniem bomby 
atomowej w Korei, moglibyśmy zanotować 
takie wydarzenia, o których mówiliśmy 
wyżej.

A oto dziś widzimy, jak niestrudzone 
wysiłkj ZSRR, całego obozu pokoju, nie- 
zmożona walka narodów’, nacisk światowej 
opinii publicznej doprowadził do tego, że 
pragnienia nasze powoli przekuwają się W 
rzeczywistość. Dalecy, nawet bardzo dalecy 
jesteśmy od cełu, jaki sobie postawiliśmy 
— od utrwalenia pokoju i rozwiązania 
wszystkich spornych problemów między­
narodowych. Ale jesteśmy tego celu bliżsi 
niż przed paroma laty. Bliżsi, mimo że siły 
wrogie pokojowi nie szczędzą starań, by za-

Wymiana poglądów w Moskwie 
z przedstawicielami rządu Austrii 

pozwoli posunąć naprzód 
sprawę uregulowania kwestii austriackiej 

Oświadczenie rządu radzieckiego
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi, że dnia 9 kwietnia 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR W- M. Mojofow przyjął, 
ambasadora Wielkiej Brytanii 
w ZSRR, W. Haytera i złożył 
mu następujące oświadczenie,’ 
w którym czytamy m. in.:

„Rząd radziecki ju? na Ber­
lińskiej Konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw na początku 1954 
roku zgłosił wniosek w spra­
wie jak najszybszego uregulo­
wania kwestii austriackiej.

Jednakże na Konferencji 
Berlińskiej z przyczyn nieza­
leżnych od Związku Radziec­
kiego nie osiągnięto porozumie 
nia w sprawie zawarcia trak­
tatu państwowego z Austrią 
i kwestia austriacka nie zo­
stała uregulowana. W związ­
ku z tym delegacja Związku 
Radzieckiego zgłosiła wówczas 
wniosek o konieczności konty­
nuowania wysiłków zmierzają 
cych do osiągnięcia porozumie 
nia w sprąwie traktatu pań­
stwowego z Austrią.

W sierpniu 1954 roku rząd 

Przybycie rządowej delegacji Austrii
do Moskwy

(Dokończenie z 1 str.)
Lotnisko było udekorowane 

flagami państwowymi Austrii 
i Związku Radzieckiego.

OŚWIADCZENIE 
KANCLERZA KAABA 

PO PRZYBYCIU
DO MOSKWY

MOSKWA. Po przybyciu na 
lotnisko moskiewskie kanclerz 
Austrii J. Raab złożył przed 
mikęofonęm następujące o- 
świadczenie:

Pragnę dać wyraz swej ra­
dości oraz radości moich kole-

gów z powodu tego, że rząd ra­
dziecki zaprosił nas, rząd au­
striacki, do tego wielkiego mia 
sta Związku Radzieckiego. Mi­
nęło już 10 lat od czasu, gdy 
wielka armia Związku Radziec 
kiego wyzwoliła naszą ojczy­
znę od hitlerowców. Przybywa 
jąc w dniach tej rocznicy je- 
steśpiy przepojeni dążeniem do 
nawiązania jeszcze bardziej 
ścisłych stosunków' między 
Związkiem Radzieckim ą moją 
ojczyzną i przekształcenia obu 
tych czypników w siły pokoju. |

Przegląd wydarzeń
ogniać sytuację międzynarodową, podej­
mują kroki zmierzające do remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, do ogólnego ząostrzc.- 
nia sytuacji. Jesteśmy bliżsi, a każdy dzień 
walki jeszcze bardziej nas zbliża.

CZAS JU? ZACZĄC mówić o pokoju

COZ, jak nie właśnie postawa narodów, 
nacisk opinii, w tym również amery­

kańskiej, zmusza kierowników polityki 
USA do mówienia o rokowaniach „czte­
rech njocarstw. Rzecz zrozumiała, że od 
mówienia o rokowaniach do rokowań dro­
ga daleka. Wprawdzie Eisenhower wyraził 
się pozytywnie na temat spotkania pomię­
dzy przedstawicielami czterech mocarstw, 
ale już dziś widać, że amerykański Depar­
tament Stanu nie szczędzi wysiłków, by 
opóźnić jermin zwołania takiej konferen­
cji, a Dulles nie żałuje słów powątpiewa­
nia o możliwości osiągnięcia porozumienia 
w najważniejszych sprawach.

Departamentowi Stanu USA wybitnie 
utrudnia lawirowanie postawa poważnej 
części społeczeństwa amerykańskiego, któ­
ra w ostatnich dniach znalazła odbicie w 
wypowiedziach niejednego senatora ame­
rykańskiego. Wspomnijmy chociażby El- 
iendera, który wezwał Eisenhowera do .na­
jęcia zdecydowanego stanowiska" w spra­
wie konferencji wielkich mocarstw lub se­
natora Kefauvera, który, wzywając do 
„pohamowania wojowniczości Dullesa". 
oświadczył, że .czas już gacząć mówić o po­
koju". fiiemały wpływ na postawę Eisen­
howera ma fakt, że w przyszłym roku od­
będą się w USA wybory prezydenckie, 
Eisenhower i jego otoczenie nie zapomnie­
li, że doszli do władzy przede wszystkim 
dzięki temu, że w poprzedniej kampanii 
wyborczej wystąpili pod hasłem zakończe­
nia znienawidzonej w USA wojny w Korei.

Względy wyborcze niemałą rolę odgry­
wają również w Anglii. Stojący u steru 
rządów konserwatyści na pewno dołożą 
wszelkich starań, by w wyborach mają­
cych rię odbyć w tym lub przyszłym roku 
łabourzyścl pie zdmuchnęli im sprzed nosa 
władzy. A droga do zwiększenia szans w 
wyborach tak w Anglii, jak i zresztą gdzie 
indziej prowadzi jedynie poprze? wykaza­
nie się dążeniem do uniknięcia wojny.

Jeśli chodzi o francuskiego premiera 
Faure‘a, to sytuacja każdego burżuazyjne- 

radziecki zaproponował zwoła­
nie w Wiedniu konferencji 
ambasadorów ZSRR, Wielkiej' 
Brytanii, fj-ancji i USA z u- 
działem przedstawiciela Au­
strii w celu rozpatrzenia nie 
uregulowanych jeszcze zągąd- 
nień dotyczących projektu 
traktatu państwowego z Au­
strią i innych problemów zwią 
zanych z zawarciem tego trak 
tatu. Jednakże konferencja 
taka nie została, niestety, 
zwołana.

Przywiązując wielką wagę 
do kwestii austriackiej, do 
sprawy całkowitej odbudowy 
niezawisłej demokratycznej 
Austrii, zgodnie z interesami 
utrzymania i utrwalenia poko­
ju w Europie, oraz uważaj.ąę 
za nieuzasadnioną wszelką 
dalszą zwłokę w zawarcig 
traktatu państwowego z Au­
strią, rząd radziecki wysunął 
— jak wiadomo — 8 lutego br. 
nowe propozycje w sprawie 
Austrii.

Propozycje te mają na celu 
położenie kresu obecnej nie­
normalnej sytuacji, w której 
sprawa traktatu państwowe­
go z Austrią nie jest jeszcze 
rozwiązana, a Austria w 10 
lat po wyzwoleniu spod pano 
wania hitlerowskiego wciąż 
jeszcze pozostaje pod kontrolą 
okupacyjnych organów czte­
rech mocarstw.

W końcu lutego I w marcu 
roku bieżącego odbyła się z 
inicjatywy rządu radzieckiego 
w trybie wstępnym wymiana 
poglądów między rządami 
Związku Radzieckiego i Au­
strii na temat propozycji rzą­
du radzieckiego z 8 lutego br. 
Okazało się przy tym, że w 
chwili obecnej istnieją możli­
wości przyspieszenia uregulo­
wania kwestii austriackiej 

przez zawarcie odpowiedniego 
porozumienia między cztere­
ma mocarstwami a Austrią.

Popieważ wyjaśniło się rów­
nież, że nawiązanie osobiste­
go kontaktu między czołowy­
mi politykami Związku Ra­
dzieckiego i Austrii może 
przyczynić się do rozwiązania 
tego doniosłego zagadnienia, 
postanowiono, że dla kontynuo 
wania rozmów na temat po­
ruszonych problemów, 11 kwiet 
nia przybędzie do Moskwy de­
legacja rządowa Austrii z kan 
clerzem J. Raabem na czele.

Rząd radziecki uważa, że 
wymianą poglądów W Mo­
skwie x przedstawicielami rzą­
du Austrii pozwoli posunąć na 
przócj sprawę uregulowania 
kwestii austriackiej. W okresie 
po Konferencji Berlińskiej d- 
były się już odpowiednie spot­
kania j wymianą poglądów mię 
dzy kierownikami rządu au­
striackiego a czołowymi polity­
kami Wielkiej Brytanii, Fran­
cji i Stanów Zjednoczonych.

Rząd radziecki wyrażą na­
dzieję, żo jeśli wszystkie pań­
stwa zainteresowane będą do 
tego dążyły — da się już w naj 
bliższym czasie osiągnąć nie­
zbędne porozumienie i zawrzeć 
traktat państwowy z Austrią.

Rząd radziecki prosi o zako­
munikowanie powyższego rzą­
dowi Wielkiej Brytanii''.

• • •
W tym samym dniu minister 

W. M. Mołotow przyjął amba­
sadora USA W ZSRR, C. Boh- 
lena, oraa charge d‘affąires 
Francji W ZSRR, J. Le Roy i 
złożył im analogiczne oświad­
czenia.

go premiera Francji jest tak niepewna, 
a nacisk społeczeństwa w kierunku podję­
cia rokowań ze Związkiem Radzieckim tak 
wielki, że nie należy dziwić się, iż nie żału­
je on słów, by mówić f> swym dążeniu do 
konferencji czterech mocarstw.

A nacisk społeczeństw w kierunku ro­
kowań będzie niewątpliwie rósł. M. in., 
aczkolwiek brzmi to dość paradoksalnie, 
przyczynia się do tego sam Adenauer. Je­
go buńczuczne wypowiedzi o Wehrmach­
cie hitlerowskim, który już jesienią tego 
rokit ma rzekomo ujrzeć światło dzienne, 
oficjalnie opublikowane plany rozbudowy 
bońskiego ministerstwa wojny i uniezależ­
nienia go od bońskiego Bundestagu —■ 
wszystko to pobudza narody, a w tym rów­
nież naród niemiecki zarówno do zaostrze­
nia czujności, jak i do wzmożenia wysił­
ków w celu niedopuszczenia do realizacji 
adepauerowskich zamierzeń.

DULLESA PONIOSŁY NERWY

/riO JEST jedną z przyczyn, że amery- 
kańscy politycy chcieliby odwlec 

chwilę rokowań i myślą o nich z wyraź­
nym niepokojem? Jest nią fakt, że, wbrew 
wszelkim oświadczeniom, ze sprawą jas­
ności poglądów w obozie imperialistycz­
nym wcale nic jest tak dobr?c, jakby togo 
życzono sobie w amerykańskim Departa­
mencie Stanu.

Jakże charakterystyczne dla stosunków 
panujących w obozie imperialistycznym są 
ostatnie doniesienia o wciąż zaostrzających 
się rozbieżnościach między Stanami Zjed­
noczonymi a Japonią. Nie zapominajmy 
przy tym, że w Waszyngtonie już dawno 
upatrzono sobie Japonię jako najpewniej­
szego sojusznika USA na Dalekim Wscho­
dzie — coś w rodzaju dalekowschodnich 
Niemiec adenauerowskich.

Wyrazem tego napięcia w stosunkach 
japońsko-amcrykańskich było oświadcze­
nie Dullesa, że nie przyjmie japońskiego 
ministra spraw zagranicznych, Śzigemitsu. 
Dlaczegóż to pan Dulles, któremu nie brak 
nigdy czasu na wygłaszanie wojowniczych 
przemówień czy też na podsycanie histerii 
wojennej, tym razem, zasłaniając się „bra­
kiem czasu", odmówił spotkania z mini­
strem Śzigemitsu? Sprawę tę naświetla 
m. in. francuski dziennik burżuazyjny 
„Monde", jak również prasa amerykańska.

Siewy-Siewy-Siewy
(Dokończenie z 1 str.) 

niektórych gospodarstwach ist­
nieją jednak poważne niedo­
ciągnięcia w przygotowaniach 
oraz orgapizacji pracy,- które 
mogą wpłynąć hamująco na 
terminowo zakończenie siewów 
wiosennych.

Jak donosi nasz korespon­
dent Anłopj Kruczkowski — w 
gospodarstwie Mirosławiec 
(pow. Wałcz) nie wyremonto­
wane są jeszcze kultywatory, 
brak jest wystarczającej ilości 
zbóż siewnych i nawozów sztu­
cznych, uprzęży dla koni, nie 
przygotowano okularów u.chron 
nyeh do siewu nawozów sztucz 
uych.

W zespole PGR Marcinkowi­
ce. do którego należy gospodar 
stwo Mirosławiec, panuje też 
dużv chaos w organizacji pra­
cy. Na przykład gospodarstwo 
Mirosławieo przywozi nawozy 
sztuczne z oddalonego o 24 km 
gospodarstwa Zdbpwo, gdy 
tymczasem do Pruchnowa ma 
tylko 12 km. Natomiast PGR 
Mączuo, w którym również 
brak nawozów sztucznych, nie 
pobiera ich w odległym o 3 km 
gospodarstwie Zdbowo, ale w 
Odległym Pruchnowie. Tego ro 
dzaju marnotrawstwu sił nale­
ży położyć wreszcie kres.

Amerykańskich polityków wyprowadzają 
z równowagi czynione przez rząd japoński 
próby normalizacji stosunków z wszystki­
mi krajami A?ji. Wyprowadza ich z rów­
nowagi japońska odmowa umieszczenia w 
budżecie na 1955/56 rok takich sum na wy­
datki wojskowe, jakich domaga się Wa­
szyngton. Nie bez wpływu na humor ame­
rykańskich polityków pozostaje fakt, że 
jak to doniósł dziennik amerykański 
„New York Daily Mirror", premier Ilatoja- 
ma „uprzejmie zawiadomił Eisenhowera, 
iż Japonia nie zezwoli Stanom Zjednoczo­
nym na wykorzystanie baz japońskich do 
walki z czerwonymi Chinami".

Dulles dał się ponieść nerwom 1 dziś pra­
sa amerykańska bije na alarm, że jego sta­
nowisko „może wywołać nową falę anty- 
amerykanizmu w Japonii". Nie zapominaj­
my, że w Japonii położone są Hiroszima 
i Nagasaki, które to miasta amerykańscy 
ludobójcy upatrzyli sobie w swoim czasie 
jako pierwsze ofiary ich szantażu atomo­
wego.

OD 500 MILIONÓW DO MILIARDA

QKORQ już mowa o Hiroszimie i Naga- 
saki, skoro już padły nazwy, które dla 

Wszystkich uczciwych ludzi ną świecie są 
symbolem zwyrodnienia, do jakiego doszli 
imperialistyczni ludobójcy, nawiążmy do 
togę, co pisaliśmy w pierwszych zdanlacn 
„Przeglądu Wydarzeń". Wymieniając sze­
reg wydarzeń) jakie ostatnio miały miej­
sce, pisaliśmy, że są one wyrazem prze­
mian, które nastąpiły w świecie w ostat­
nich latach. Przypomnijmy sobie Anel 
Sztokholmski. Niejeden z nas podpisując 
apel, domagający się zakazu użycia broni 
atomowej, myślą swoją ogarniał bezmier­
ną tragedię Hiroszimy i Nagasaki. Stawia­
liśmy sobie wówczas zą cel zebranie pół 
miliarda podpisów. Zebraliśmy ich 600 mi­
lionów.

Czyż nie ma głębokiej Wymowy fakt, że 
dziś żądąjąc zaprzestania produkcji broni 
masowej zagłady i zniszczenia zapasów tej 
broni, slawjamy sobie za cel zebranie mi­
liarda podpisów- A więc zebrania ich dwu­
krotnie więcej. O czvmże to świadczy, jak 
nie o tym, że ruch obrońców pokoju potęż­
nieje z kaźdypi dniem, rozszerzając swe 
wpływy, powiększając sjłę swego oddziały­
wania. W tej walce o miliard podpisów, 
z których ma powstać potężna zapora, 
o jaką mpszą się skruszyć plany imperia­
listycznych atomowców, nie zabraknie na­
rodu polskiego. Już w najbliższych dniach 
da on światu jeszcze jeden dowód swej 
zwartości, swej solidarności z wszystkimi 
walczącymi o pokój narodami-
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Wszystkie narody Azji pragną kroczyć szeroką drogą
przyjaźni i współpracy

Z obrad konferencji krajów Azji

Przebudzenie się nowej Azji
— oświadczył m. in. dr Singh
— jest wydarzeniem o znacze­
niu historycznym. W ciągu prze 
szło 300 lat o losach narodów 
azjatyckich decydowali obcy 
władcy, lecz dziś narody te ro­
dzą się do nowego życia i nie 
pozwolą nikomu decydować o 
swej przyszłości.

Podkreślił on, że po długiej 
walce większość narodów azja­
tyckich zdobyła wolność. Jed­
nakże w Azji i w innych czę­
ściach świata są jeszcze naro­
dy uciskane przez kolonizato­
rów.

Przechodząc do proliPemu in- 
dochińskicgo dr Singh oświad­
czył:

Domagamy się, aby położono 
kres obcej ingerencji w sprawy 
wewnętrzne narodów indochiń- 
skich. Domagamy się, aby 
układ rozejmowy był ściśle 
przestrzegany.

Mówca poparł postulaty na­
rodu indonezyjskiego w spra­
wie Irianu zachodniego (zacho­
dnia część Nowej Gwinei) i pod 
kreślił, że obszar ten stancwi 
nieodłączną część Indonezji. 
Następnie dr Singh omówił spra 
wę Tajwanu i stwierdził, że za­
gadnienie to zatruwa w dal­
szym ciągu atmosferę na Dale­
kim Wschodzie. Naruszając 
swe dawne uroczyste zapewnie 
nia, amerykańskie koła rządzą­
ce wymyśliły fantastyczną te­
orię o istnieniu „dwojga Chin”, 
aby zamaskować istotne cele 
swej polityki. Stany Zjednoczo­
ne popierają zdyskredytowany 
reżim Czang Kai-szeka i używa 
ją Taiwanu jako bazy wojsko­
wej.

Domagamy się — powiedział 
dr Singh — wycofania wszyst­
kich wojsk amerykańskich z 
Taiwanu i innych wysp chiń­
skich oraz natychmiastowego 
zwrotu wszytstkich tych wysp 
Chińskiej Republice Ludowe).

Nawiązując do walki naro­
dów Malajów, Kenii i Afryki
Kuo Mo-żo (ChRL)

Na podstawie zasad pokojowego 
współistnienia można rozwiązać 
każdy problem międzynarodowy

Przedstawiciel Chińskiej Re­
publiki Ludowej Kuo Mo-żo, 
który wygłosił koreferat 
zaproponował, aby za pod­
stawę dyskusji wziąć refe­
rat Anapa Singha. Chciałbym 
— powiedział Kuo Mo-żo — 
uzupełnić referat Singha 
przedstawiając poglądy narodu 
chińskiego na pięć zasad po- 
kojowogj współistnienia. Tego 
samego dnia, gdy proklamowa­
na została Chińska Republika 
Ludowa, oświadczyliśmy, że 
pragniemy nawiązać stosunki 
z innymi krajami na podstawie 
równości, wzajemnych korzy­
ści i wzajemnego poszanowa­
nia integralności terytorialnej 
i suwerenności.

Kuo Mo-żo przytoczył na­
stępnie konkretno fakty świad­
cząca o pokojowej polityce 
ChRL zmierzającej do złago­
dzenia napięcia międzynarodo­
wego. Jednakże — oświadczył 
Kuo Mo-żo — kola rządzące 
niektórych krajów niezwykle 
wrogo odnoszą się do zasad po­
kojowego współistnienia. Dul- 
les powiedział, ii pokojowe 
współistnienie jest „nowym 
podstępnym słowem". Geneza 
tego określenia bryja się w 
tym. te koncepcja pokojowego 

Północnej o wolność 1 niezawi­
słość, dr Singh podkreślił, że 
naród malajski powinien otrzy­
mać możność utworzenia włas­
nego rządu.

Żądamy — powiedział dr 
Singh — aby narody uciemię­
żone zdobyły wolność. Żądamy, 
aby z Azji zostały wycofane 
wszystkie wojska. Żądamy 
zaprzestania wszelkiej ingeren­
cji obcych państw w wewnę­
trzne sprawy naszych krajów. 
Żądamy zlikwidowania na 
wskroś zgniłego systemu kolo­
nializmu we wszystkich czę­
ściach świata!

Dr Singh potępił zakusy im­
perialistów, którzy zakładają 
bazy wojskowe w Azji i usi­
łują wciągnąć narody azjatyc­
kie do swych bloków wojsko­
wych. Kraje azjatyckie — pod­
kreślił dr Singh — uważają ba­
zy i pakty wojskowe za za­
mach na swą niepodległość.

Mówca domagał się przyzna­
nia Chińskiej Republice Ludo­
wej należnego jej miejsca w 
ONZ i usunięcia przedstawicie­
la kliki czangkaiszekowskiej z 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

W zakończeniu dr Anap 
Singh zwracając się do uczestni 
ków konferencji oświadczył:

BRACIA AZJACI 1
Spotkaliśmy się tutaj u pro­

gu r.owej historycznej ery. 
Wkroczyliśmy na drogę obrony 
wolności zdobytej za tak wyso­
ką cenę, wolności, której nigdy 
już nie oddamy. Służymy spra­
wie pokoju, albowiem pragną 
go wszystkie narody azjatyckie. 
Zebraliśmy się tutaj, aby omó­
wić własne i międzynarodowe 
problemy oraz znaleźć ich roz­
wiązanie we współpracy ze 
wszystkimi narodami. Niech ży- 
je solidarność narodów Azji! 
Niech żyje pokój! • • •

Następnie wygłosi! koreferat 
przewodniczący delegacji chiń­
skiej Kuo Mo-żo, 

współistnienia jest wręcz prze­
ciwstawna polityce „z pozycji 
siły“, którą prowadzą koła rzą 
dząca Waszyngtonu. Stany Zje­
dnoczoną stworzyły bazy woj­
skowe w 50 krajach świata. 
Przez montowaniu bloków wo­
jennych usiłują ono zmusić 
Europejczyków, by walczyli 
przeciwko Europejczykom, a 
Azjatów — by walczyli prze­
ciwko Azjatom. Zdobycie Azji 
i utworzenie tam nowej potęgi 
kolonialnej — to część polityki 
amerykańskiej, której celem 
jest opanowanie świata.

Nawiązując do sprawy Tai­
wanu wywołującej napięcie 
międzynarodowo Kuo Mo-żo 
dowiódł, że przyczyną tego na­
pięcia jest ingerencja Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne 
sprawy ChRL. Naród chiński 
— powiedział on —- musi za­
chować całość terytorialną i za 
gwarantować swe bezpieczeń­
stwo narodowe. Jest to nasz o- 
bowiązek, tak samo jak połączę 
nie Goa z Indiami jest obowiąz 
kłem naszych przyjaciół hindu 
skich. a połączenie Irianu za­
chodniego z Indonezją jest obo 
wtązkiem naszych przyjaciół 
indonezyjskich. Mimo że gorą­
co dążymy do utrzymania po-

I koju — powiedział Kuo Mo-żo 
— nigdy nio zrezygnujemy z na 

' szego terytorium. Mimo że je- 
j steśmy zdecydowani przeciw­
stawiać się rozpętaniu wojny, 
nie nastraszą nas żadnymi 
groźbami wojennymi. Nigdy 
już nie wyrzekniemy się na­
szej niezawisłości narodowej i 
wolności.

Nie odmawiamy — mówił 
dalej Kuo Mo-żo —• dyskusji 
nad sposobami pokojowego roz 
wiązania problemu Taiwanu. 
Jednakże wstępnym warun­
kiem jest ewakuacja sił zbroj­
nych USA z tej wyspy. Uważa­
my, że na podstawie 5 zasad 
pokojowego współistnienia roz­
wiązać można nie tylko pro­
blem Taiwanu, lecz również 
każdy problem międzynarodo­
wy.

Kończąc Kuo Mo-żo wniósł 
w imieniu narodu chińskiego 
następującą propozycje:

1. Popieramy 5 zasad poko­
jowego współistnienia i wzywa 
my wszystkie rządy, a przede 
wszystkim rządy krajów Azji, 
do zaaprobowania tych zasad.

2. Wzywamy wszystkie naro­
dy Azji do solidarnego, zdecy­
dowanego wystąpienia przeciw 
ko broni jądrowej, bakteriolo­
gicznej i chemicznej, służącej 
colom masowej zagłady. Jesteś

Trzeci dzień obrad
DELHI. W dniu 8 kwietnia 

obrady konferencji krajów a- 
zjatyckich w sprawie osłabie­
nia napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych toczyły się pod 
przewodnictwem delegata In­
dii, Sardara Musafira. Przema 
wiali delegaci Związku Ra­
dzieckiego, Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Indii, Japonii, 
Syrii i Burmy.

W toku obrad konferencji 
przemawiał członek delegacji 
radzieckiej Aleksander Kor- 
niejczuk, który omówił szczegó 
Iowo zasady pokojowej poli­
tyki rządu radzieckiego i przy­
pomniał, jakie konkretne kro­
ki podjęte zostały przez ZSRR 
w celu osłabienia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
i utrwalenia pokoju na całym 
świecie.

Przewodniczący delegacji 
wietnamskiej Hguyen Van 
Huong oświadczył, że Wietnam 
ska Republika Demokratyczna 
w pełni popiera 5 zasad poko­
jowego współistnienia.

Nawiązując do sytuacji w 
Indochinach, Ilguyen Van 
Huong oświadczył, że narody 
Indochin są zdecydowane wcie 
Hć w życie postanowienia Kon 
ferencjl Genewskiej. Chcą 
one przeprowadzić powszech­
ne wybory w wyznaczonym 
terminie w celu zjednoczenia 
ojczyzny. Jednakże imperiali­
ści amerykańscy usiłują wszel 
kimi sposobami nie dopuścić 

■ do wykonania postanowień 
Konferencji Genewskiej. W 
związku z tym delegat wiet­
namski wysunął wniosek, ahy 
konferencja: przeciwstawiła 
się zdecydowanie ingerencji 
Stanów Zjednoczonych w spra 
wy wewnętrzne krajów indo- 
chińskich; zażądała od strony 
francuskiej ścisłego przestrze­
gania postanowień Konferen­
cji Genewskiej; wypowiedzią 
ła się stanowczo przeciwko 
agresywnemu blokowi SEATO, 
zmontowanemu przez imperia 
listów amerykańskich w Azji 
południowo-wschodniej.

Delegat Cejlcnu Vaikuntha- 
wasan również wyraził na­
dzieje. że rząd jego kraju 
spełniając żądanie narodu wy­
powie się zdecydowanie prze­
ciwko agresywnemu blokowi 
SEATO. Przypomniał on. że 
Stany Zjednoczone brutalnie 
naruszają suwerenność Cejlo­
nu, budując na obszarze wy­
spy bazy wojskowe. Oprócz 
tego imperialiści amerykańscy 
stosują represje gospodarcze 
wobec Cejlonu za to, że zawarł 
porozumienie handlowe z Chiń 
ską Republiką Ludową. Vai- 
kunthawasan zaapelował do 
konferencji, aby zażądała po­
łożenia kresu presji wywiera­

my za wykorzystaniem energii 
atomowej do celów pokojo­
wych.

3. Wzywamy wszystkie na­
rody Azji, aby domagały się: 
a) położenia kresu ingerencji 
USA w sprawy wewnętrzne 
Chin oraz wycofania wszyst­
kich amerykańskich sił zbroj­
nych z Taiwanu i Cieśniny 
Taiwańskiej, b) ścisłego prze­
strzegania porozumienia o ro- 
zejmię w Indochinach przez 
wszystkie kraje, któro uczest­
niczyły v; Konferencji Genew­
skiej, ę) zwołania w najbliż­
szym czasie konferencji mię­
dzynarodowej w sprawie poko­
jowego zjednoczenia Korei z u- 
działem państw zainteresowa­
nych i neutralnych krajów 
azjatyckich, d) wycofania 
wszystkich wojsk obcych z Ko­
rei i respektowania rozejmu w 
Korei.

4. Wzywamy narody Azji do 
zwalczania SEATO oraz pla­
nów utworzenia innych agre­
sywnych bloków, stawiających 
sobie za cel wykorzystanie A- 
zjatów przeciwko Azjatom.

Kuo Mo-żo wyraził niezłom­
ne przekonanie, że narody 
Azji wniosą nowy wkład do 
dzieła obrony powszechnego 
pokoju i przyczynią się,do pod 
niesienia dobrobytu ludzkości.

nej przez imperialistów na Cej 
lon oraz domagała się zlikwi­
dowania obcych baz wojsko­
wych na Cejlonie.

Delegatka Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej Pak Den Ai oświadczyła, 
że nie tylko naród koreański, 
lecz także wszystkie narody 
świata zainteresowane są w 
pokojowym zjednoczeniu Ko­
rei. Problemu koreańskiego 
nie wolno skreślać z porządku 
dziennego, ponieważ zagadnie 
nie to jest jednym z najważ­
niejszych problemów świato­
wych.

Delegat Libanu Dżumbalat 
omówił ingerencję państw im­
perialistycznych w wewnętrz 
ne sprawy narodów azjatyc­
kich. Podkreślił on, że wsku­
tek presji mocarstw zachod­
nich parlamenty Jordanii i Ira 
ku zostały rozwiązane, a pra 
wa demokratyczne narodów 
tych krajów znacznie ograni­
czone. Stany Zjednoczone wtrą 
cały się brutalnie w sprawy 
wewnętrzne krajów Bliskiego 
Wschodu, aby przygotować za­
warcie iracko-tureckiego pak­
tu wojskowego i aby wciągnąć 
Jordanię do podobnych pak­
tów. Obecnie silny nacisk wy 
wierany jest na Syrię, aby 
zmusić ją do przystąpienia do 
iracko-tureckiego paktu woj­
skowego.

W imieniu przedstawicieli 
krajów arabskich Dżumbalat 
wezwał konferencję, aby u- 
dzieliła moralnego poparcia 
walce Arabów marokańskich, 
aigerskich i tuniskich przeciw 
ko kolonizatorom francuskim.

W zakończeniu Dżumbalat 
zaproponował, aby konferen­
cja powzięła uchwałę domaga 
jącą się dopuszczenia Chiń­
skiej Republiki Ludowej do 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym przewodniczył dele­
gat Syrii, b. premier M. Edda- 
walibi.

Pierwszy przemawiał praw­
nik egipski Adel Amin, obec­
ny na konferencji w charak­
terze obserwatora. Podkre­
ślił on, że bazy wojskowe za­
kładane przez państwa impe­
rialistyczne w krajach azjatyc 
kich stanowią poważne nie­
bezpieczeństwo dla pokoju. 
Narodv azjatyckie — powie­
dział Amin — walczą zdecydo 
wanie o likwidację tych ob­
cych baz na swych terytoriach.

Następnie w imieniu dele­
gacji Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Kan 
Nan Uk wysunął wniosek, 
aby konferencja zwróciła się 
do ONZ z apelem o przyzna­
nie Chińskiej Republice Ludo

wej należnego jej miejsca w l 
tej organizacji.

Fo przemówieniach deputo- I 
wanej do parlamentu japoń­
skiego Toml Kory i delegata 
Indii Musafira przystąpio­
no do dyskusji nad drugim

Wbrew szantażowi stosowanemu 
przc« Stany Zjednoczone 

rozwija się uspółpraca gospodarcza 
państw azjatyckich 

Referat prof. Koba asi (Japonia)

M. W. Nesterow (ZSRR)

Jeśli chcemy być prawdziwymi 
bojownikami sprawy pokoju - musimy 
umacniać więzy gospodarcze i kulturalne 

ze wszystkimi krajami świata
Związek Radziecki — powie­

dział Nesterow — utrzymuje 
stosunki handlowe z Indiami, 
Chinami Ludowymi, Japonią, 
Afganistanem i innymi krajami 
azjatyckimi.

Na mocy radziecko-hinduskie 
go porozumienia z 2 lutego 1955 
roku ZSRR zbuduje w Indiach 
zakłady hutnicze, które będą 
produkowały milion ton stali 
rocznie. Związek Radziecki 
udziela także poważnej pomocy 
technicznej Afganistanowi. Do­
niosłym wkładem do rozwoju 
gospodarczego szeregu krajów 
azjatyckich jest udział Związku 
Radzieckiego, Polski i Czecho­
słowacji w funduszu pomocy 
technicznej ONZ dla krajów 
słabo rozwiniętych pod wzglę­
dem gospodarczym. Kraje zain­
teresowane mogą uzyskać po­
moc techniczną specjalistów ra 
dzieckich. Młodzież tych krajów 
będzie mogła kształcić się w 
wyższych uczelniach ZSRR, Pol 
ski i Czechosłowacji.

Przechodząc do sprawy sto­
sunków handlowych z krajami 
Azji i Dalekiego Wschodu, Ne­
sterow zaznaczył, że ZSRR pra­
gnie dopomóc krajom azjatyc­
kim w unormowaniu ich handlu 
zagranicznego. Kraje obozu so-

punktem porządku dziennego 
— „problemy gospodarcze 
Azji".

Referat na ten temat wy­
głosił delegat Japonii, prof. 
Josi Kobajasi.

ludowej. Pakistan i Malaje han 
dlują z Chinami. Nawet w Sy­
jamie, na Filipinach i w Japo­
nii, których rządy prowadzą 
politykę ściśle skoordynowaną 
z polityką Stanów Zjednoczo­
nych, wysuwane są coraz ener­
giczniejsze żądania nawiązania 
i rozszerzenia stosunków han­
dlowych z Chińską Republiką 
Ludową.

Przechodząc do zagadnienia 
rozwoju gospodarczego krajów 
azjatyckich i podniesienia sto­
py życiowej ludności tych kra­
jów, prof. Kobajasi podkreślił, 
ż<i rozwój gospodarczy krajów 
azjatyckich natrafia na prze­
szkody za strony pewnych mo­
carstw, które chcą utrzymać te 
kraje w sytuacji półkolonii.

Taką właśnie politykę prowa 
dzą Stany Zjednoczone, udziela 
jąc tzw. ,.pomocv" krajom azja­
tyckim. Kraje, które „pomoc" 
taką otrzymują, muszą płacić za 
nią rezygnacją ze swej nieza­
wisłości politycznej i gospodar­
czej, zezwalać Stanom Zjedno­
czonym na budowę baz wojsko 
wvch na swvm terytorium oraz 
zwiększać własne wydatki woj 
skowe. Tak nn. Japonia, która 
zawarła ze Stanami Zjednoczo­
nymi „układ o wzajemnym za­
pewnieniu bezpieczeństwa", nie 
może samodzielnie, układać bud 
żetu i musi wydawać setki mi­
liardów jen na zbrojenia.

W zakończeniu prof. Kobaja­
si wyraził nadzieję, że wszech­
stronne omówienie zagadnień 
ekonomicznych na konferencji 
krajów azjatyckich przyczyni 
się do zacieśnienia współpracy 
narodów Azji w interesie ich 
postępu gospodarczego.

Następnie zabrał głos przed­
stawiciel Związku Radzieckie­
go, przewodniczący Prezydium 
Wszechzwiązkowej Izby Handlo 
wej M. W. Nesterow.

cjalizmu w swych stosunkach 
handlowych z krajami azjatyc­
kimi stosują zasadę wymiany 
towarów po cenach stałych i na 
warunkach długoterminowego 
kredytu.

Jeśli chcemy być prawdziwy­
mi bojownikami sprawy pokoju 
1 przyjaźni między narodami — 
oświadczył w zakończeniu Ne­
sterow — powinniśmy rozwijać 
i umacniać więzy gospodarcze, 
handlowe i kulturalne między 
wszystkimi krajami świata.

• • •
Następnie uczestnicy konfe­

rencji przeszli do dyskusji nad 
trzecim punktem porządku 
dziennego — „problemy kultu­
ralne 1 społeczne",

9 kwietnia br. odbyły się po­
siedzenia komisji, na których 
omówiono poszczególne proble­
my azjatyckie.

Obradv konferencji zakończy­
ły się 10 bm. uchwaleniem re­
zolucji dotyczących problemów 
politycznych, kulturalnych, na­
ukowych, gospodarczych 1 spo­
łecznych.

Uczestnicy konferencji po­
parli pięć zasad pokojowego 
współistnienia oraz wypowie­
dzieli się przeciwko koloniali­
zmowi 1 dyskryminacji rasowej.

Żądamy zaprzestania 
ingerencji imperialistów 

w wewnętrzne sprawy naszych krajów
Referat dr Sinjfha (Indie)

Referat na ten temat wygło­
sił dr Anap Singh, były prze­
wodniczący delegacji hindu­

skiej w Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych w Korei.

DELHI. W dniu 7 kwietnia na konferencji krajów azjatyc­
kich w sprawie osłabienia napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych toczyła się dyskusja nad pierwszym punktem po­
rządku dziennego: „zagadnienia polityczne". 

Prof. Kobajasi podkreślił 
w referacie, że po drugiej 
wojnie światowej nastąpiły 
poważne zmiany w sytuacji go 
spodarczej krajów azjatyckich. 
Wiele z tych krajów wyzwoli­
ło się spod jarzma kolonialne­
go i wciela w życie plany roz­
woju gospodarczego i uprzemy 
słowienia. Jednakże — po­
wiedział prof. Kobajasi — ka­
pitaliści mocarstw zachodnich 
zachowali jeszcze resztki swe­
go dawnego panowania gospo 
darczego w Azji i usiłują na 
wet przywrócić swą domina­
cję w niektórych państwach 
azjatyckich.

Polityka przygotowań do no­
wej wojny na Dalekim Wscho­
dzie, prowadzona przez pań­
stwa imperialistyczne, jest je­
dnym z czynników uniemożli­
wiających nieskrępowany roz­
wój stosunków handlowych 
między krajami azjatyckimi.

Wiadome powszechnie — 
powiedział prof. Kobajasi — 
żj Związek Radziecki, Chiny, 
Korea i Wietnam stanowią 
istotną część kontynentu azja­
tyckiego. Jednakże stosunki 
handlowo między tymi krajami 
a pozostałymi krajami azjatyc­
kimi są poważnie ograniczone 
wskutek nacisku państw nie- 
azjatyckich. Od przeszło dwóch 
lat prowadzona jest energiczna 
kampania na rzecz zniesienia 
sztucznych ograniczeń w sto­
sunkach handlowych między 
Chinami, Związkiem Radziec­
kim i europejskimi krajami de 
mokracji ludowej z jednej stro 
ny a krajami azjatyckimi z 
drugiej. Indie, Cejlon, Indone­
zja i Burma, odrzucając wszel­
ką ingerencję z zewnątrz, na­
wiązały ożywiono stosunki han 
dlowo z Chinami Ludowymi, 
Związkiem Radzieckim i euro­
pejskimi krajami demokracji



Kronika partyjna
Odczyt lektora 
KC 1’ZPit

Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego zawiadamia, 
że w ramach cyklu odczytów 
z ekonomii politycznej odbę­
dzie się w dniu 15 bm. c go­
dzinie 14 w gmachu KW PZPR 
przy ul. Wołyńskiego 7 od­
czyt lektora KC PZPR na te­
mat:

„REPRODUKCJA 
KAPITALISTYCZNA

I KRYZYSY EKONOMICZNE"
Na odczyt winni przybyć kie­

rownicy i słuchacze grup <cmo- 
ksrtalcenia z ckonni. il polltyct- 
nej słuchacze I roku WUML, wy 
kłacJcwcy i słuchacze szkolenia 
partyjnego wszystkich form i 
sekretarze podrt. organizacji 
partyjnych.

Młodzież powiatu złotowskiego 
przed

V Światowym Festiwalem
Setki młodzieży powiatu zło­

towskiego pragnąc uczcić 
V Światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów, podejmuje 
cenna zobowiązania produk­
cyjne, kulturalno - oświatowe 
itp. Na przykład młodzież 
RZS Dzierzążnia postanowiła 
przeprowadzić konserwację na 
spółdzielczych łąkach, założyć 
na 10 arach poletka doświad­
czalne kukurydzy. Młodzież ze 
stolarni mechanicznej — Kra­
jenka przepracuje przy melio­
racji 400 roboczogodzin, sy­
stematycznie walczyć będzie o 
obniżkę kosztów własnych, o 
oszczędność surowca i założy 
pizy zakładzie chór.

Ponad 200 traktorzystów bie- 
rze w powiecie złotow­
skim udział we współzawod­
nictwie festiwalowym, walcząc 
o jak najszybsze zakończenie 
siewów.

Na szczególną uwagę zasłu­

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Upiór na sprzedał". Seanse godz. 
16. 16 t 20.

Rokoszowa — „Młoda Gwardia"— 
„Załoga".

Kino WDK — „Noc w Weneejl". 
Seanse rodź. 18 I 20.

SŁUPSK — „Mlło.tć kobiety".
BIAŁOGARD — „Świadectwo doJ 

rzaloOcl".
SZCZECINEK — „Zdobycie gi­

ry".
SŁAWNO — „Wyjęci spod pra-

WAŁCZ — „Kurs na Marto".
DARŁOWO — „Tajemnica krwi".
MIASTKO — „Rezerwowy 

gracz".
ZŁOTOw — „Ekspres z Norym- 

bergl".
CZŁUCHÓW — „Niebezpieczny 

ładunek".
USTKA — „Kłopoty ref. Tr li­

ski".
KOŁOBRZEG — „Błyskawica".
BYTOw — „Czarodziejski kape­

lusz". '
ŚWIDWIN — „Wzburzyło się mo 

rze" u seria.
DRAWSKO — „Alarm w cyrku".

Radio
PROGRAM I

12 kwiecień 1955 r. (wtorek)
Program dnia: 6.55, 15.25.
Wiadomości: 5.05, 6.90, 7.80, 7.16, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

Zatrzymuje się przed wystawą go­
spody ludowej. Kiedy przylepiony 
do szyby czyta Uważnie jadłospis, 
dobiegają go z lokalu dźwięki nie­
mieckiej mowy — to audycja radio­
wa po niemiecku. Togo trzeba posłu­
chać. Wchodzi i siada przy stoliku, 
nad którym przymocowany jest gło­
śnik. Tak, teraz słyszy zupełnie wy­
raźnie: ..... przed kilku dniami mi­
nęła rocznica przeklętego dnia, w 
którym nasz naród oszukany przez 
najgorszych wrogów ludzkości — 
przez faszystów, napadł na wasz kraj, 
spowodował ogromne cierpienia i wy 
rządził ogromne szkody waszemu 
narodowi. Rozumiemy wielką winę, 
jaką ponosi nasi naród. Dzisiaj sto­
sunki między naszymi krajami grun­
townie się zmieniły dzięki wyzwo­
leniu mas z faszystowskiej niewoli 
przez niezwyciężoną Armię Radziec­
ką. Miliony prostych ludzi Niemiec 
są dziś waszymi przyjaciółmi i brać­
mi. Te miliony prostych ludzi Nie­
miec i Niemiecka Republika Demo­
kratyczna przeciwstawiają się każ­
dej wrogiej sile, która próbowałaby 
kiedykolwiek naruszyć granicę poko 
ju na Odrze i Nysie..."

Człowiek przy stoliku opiera gło­
wę na obu dłoniach. Czy to zmęcze­
nie, czy też może chce zatkać uszy 
przed słowami, któro mu są niemiło, 
które dają mu poznać samotność i 
bezsiłę?

....podczas, kiedy Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, ostoja sił po­
koju całych Niemiec, pracuje z całą 
siłą dla pokojowego rozwoju — a- 
merykański imperializm usiłuje

przekształcić Niemcy zachodn’e w 
bazę wyjściową dla nowego najazdu 
przeciw pokój miłującym narodom. 
Amerykański Imperializm, który 
wstąpił w ślady Hitlera i dąży do 
panowania nad światem, odradza 
w Niemczech to siły, które w ostat­
nich 50 latach dwukrotnie pchnęły 
nasz naród do krwawei wojny świa­
towej. Siły te — tego śmiertelnego 
wroga pokój miłującej ludzkość:, 
zwycięży jednak paląca nienawiść 
wszystkich uczciwych ludzi, a szcze­
gólnie Niemców i Polaków ...“

Nie, nie ucieknie pan przed tą 
prawdą, panie Wruck. Może pan je­
szcze szczelniej zatkać sobie uszy, 
ale prawda ta dojdzie do pana i pa­
nu podobnych — jeż: li nawet uda­
wać będą Płuchych i ślepych.

Konrad Wruck przywołuje kel­
nerkę i zamawia obiad. Równocześ­
nie potakującym gestem odpowiada 
jakiemuś panu, który prosi go o po­
zwolenie zajęcia miejsca przy jego 
stoliku. Wruck słucha uważnie koń­
ca przemówienia po niemiecku i pol­
skiej zapowiedzi spikera: „Tu Szcze­
cin! Obecnie nadamy polski przekład 
powitania, wygłoszonego wczoraj 
na Krajowym Zjeździe Pracujących 
Chłopów przez Zygfryda Wenzla,

przewodniczącego delegacji chłopów 
NRD".

Po obiedzie Wruck nie wraca Już 
na uroczystości dożynkowe, nie o- 
gląda pokazów zespołów artystycz­
nych. Jest zmęczony i zdenerwowa­
ny. Chce zaszyć się w bezpieczne 
miejsce i odpocząć trochę, zanim bę­
dzie mógł ruszyć tam, gdzie czekają 
nań marki i zaszczyty. Nie musi szu­
kać — kieruje swe kroki do miesz­
kania, gdzie znalazł schron'enie 
przed rokiem, kiedy zatrzymywał się 
w Szczecinie bezpośrednio przed 
swą ucieczką do Berlina.

MIESZKANIE 31

Dom prz” ul. Małkowskiego 22 
znajduje się w śródmieściu po pra-. 
wej stronie Alei Wojska Polskiego, 
jadąc z Pogodna do dworca — o ła- 
kieś dwie minuty drogi do hotelu 
„Gryf". Jest to czteropiętrowa ka­
mienica czynszowa, bardzo typowa 
dla szczecińskiego budownictwa z 
czasów kapitalizmu niemieckiego. 
Wchodzi się tu przez szeroką bramę, 
głęboką na jakieś osiem metrów.

Trzeba wyjść z bramy na podwór­
ko, niewielkie, przypominające bar­
dzo te, które wciśnięte były między

nędzne mury przedwojennej war­
szawskiej ulicy Miłej czy Nowolipek. 
Jest kwadratowe, zupełnie pozbawio 
ne zieleni. Betonowy placyk zasypa­
ny popiołem, węglem, piaskiem 1 
resztkami gruzów z sąsiedniego wy­
palonego domu.

Owego wrześniowego popołudnia, 
kiedy zjawił się tu Konrad Wruck, 
siedziała zapewne na małej ławecz­
ce — tak jak zwykle — żona dozor­
cy, Hałaburdowa, otyła blondynka, 
matka sześciorga dzieciaków, wrze­
szczących na ulicy.

Przed nami pięciopiętrowa oficyna 
koloru ciemnożółtego. Jej prostokąt­
ne okienka zasłaniają tu i ówdzie 
kolorowe firanki z kretonu. Do oficy­
ny tej prowadzi wąskie wejście. Je- 
dnoskrzydłowe drzwi, wyrwane mo­
że kiedyś przez podmuch bomby, 
wiszą tylko na jednym zawiasie.

Pniemy się na trzecie piętro. Po 
lewej stronie drzwi numer 30 — bez 
tabliczki i następno drzwi — numer 
31. Odnajdujemy aluminiową tab­
liczkę w kształcie wizytówki, na któ­
rej wygrawerowano napis: „Knicć 
Eugenia". Nieco z boku, ale na tej 
samej wysokości co tabliczka, tkwi 
kawał miedzianej blachy w kształ­
cie koła wielkości spodka. W blasze 
jest otwór na klucz. Blacha ta ma 
swoją historię...

(Ciąg dalszy nastąpi)

guje rozwój życia kulturalno- 
oświatowego i sportowego. Do 
odbywających się eliminacji 
zespołów artystycznych w ra­
mach ogólnopolskiego konkur­
su przedfestiwalowego zgłosiło 
się ponad 75 zespołów arty­
stycznych. O masowym udziale 
młodzieży w życiu kulturalnym 
świadczy fakt, że w takich 
wiejskich zespołach artystycz­
nych jak w Zakrzewia bierze 
udział 80 osób, w Lipce — 142 
oraz w Tarnówku — 60. Mło­
dzież przystępuje też zgodnie 
ze swym postanowieniem do 
budowy i naprawy boisk spor­
towych.

W całokształcie pracy przed- 
festiwalowej, w uaktywnieniu 
szerokich mas młodzieży waż­
ną rolę odgrywają zebrania 
sprawozdawczo - wyborcze kół 
ZMP. Na zebraniach członko­
wie Związku otrzymują rów­
nież zadania na okres przy"o-

5.10 Poranne rozmaitości rolni­
cze. 5.30 Muzyka rozrywkowa. 5.48 
Gimnastyka. 6 15 Z piosenką do 
pracy. 6.33 Kalendarz radiowy. 6 40 
Ulubione walce. 7.15 Tańce ludo­
we. 7.45 Radziecka muzyka rozryw 
kowa. 8.05 Koncert poranny. 5.45 
Arie koloraturowe. 9.00 ,,O Anto­
nim Słonimskim" audycja dla klas 
licealnych. 9.30 Muzyka rozrywko­
wa. 9.40 Audycja dla przedszkoli. 
10.00 Zespoły świetlicowe przed ml 
krofonem. 10.20 poranny koncert 
symfoniczny. 11.00 Z cyklu: „Dzie­
ci słuchają muzyki". 11.30 Muzyka. 
12.10 Przegląd prasy stołecznej. 
12.15 Utwory fletowe. 12.30 Na swój 
ską nutę. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 Przerwa. 15.30 ,.O kocie, któ­
ry chadzał własnymi drogami" — 
bajka R. Kiplinga. 16 05 ,.Rnk 1ŁC5 
— w Galicji" — pogad. 16 50 Kon­
cert rozrywkowy w wykonaniu 
Ork. Mandollntstów Rozgł. Łódz­
kiej. 16.45 Dzieła orgenowe Jana 
Sebastiana Bacha. 17.00 „z życia 
Związku Radzieckiego". 17.30 z pto 
senką i melodią przez świat. 16 20 
Książki, które na was czekają. 
10.50 Odpowiadamy słuchaczom w 
sprawach międzynarodowych. 19.00 
Koncert Orkiestry PR. p. d. St. 
Rachonia. 19.40 Koncert Chóru PR. 
20.25 Audycja dla wsi. 20.35 Kon- 
-cert symfoniczny. 21.40 „Sonety 
miłosne" Wiliama Szekspira. 21.50 
Wirtuozi muzyki rozrywko v-e1. 
22.00 Kronika sportowa. 22.10 Mu­
zyka taneczna. 

towań do festiwalu. W planach 
pracy kół ZMP widzimy także 
zobowiązania młodzieży, jak 
porządkowania zagród na wsi, 
bielenie i oprysk wanie sa­
dów oraz zakładanie poletek 
doświadczalnych.

Po II Zjeździć ZMP Zarząd 
Powiatowy aktywniej pomaga 
kołom ZMP. W poszczególnych 
kołach znacznej poprawie 
uległ styl pracy, wzro­
sła samodzielność członków. 
Np. młodzież z koła ZMP Łą- 
kie przy minimalnej pomocy 
aktywu opracowała plan pracy 
w związku z V Festiwalem. W 
świetlicy odbywają się dysku­
sje i pogadanki o życiu i wal­
ce młodzieży krajów kapitali­
stycznych i kolonialnych. .Po­
dobnie pracują kola w Ku- 
janiu, Kamieniu, Dzierzążni i 
innych.

W czerwcu odbędzie się w 
Złotowie wielki festyn mło­
dzieżowy, w ' którym udział 
weźmie młodzież z 7 powia­
tów. Festyn ten będzie w pew­
nym znaczeniu sprawdzianem 
jak m’odzfeż przygotowuje się 
do V Światowego Festiwalu.

R. CHOMICZ
mew. ZP ZMP w Złotowie

Najlepsi rybacy 
otrzymali 

Medale 
l)zre*ięcio!ecia

W dniu 1 bm. odbyła się w 
bazii ryback’c| „Korab" w 
Ustce uroczystość wręczenie, 
przodującym rybakom „Medali 
Dziesięcioleci'',". Medale otrzy­
mali: Piotr J firnów, Czesław 
Małolepszy, Jan Gujski. Wac­
ław Gruszczyński, Tadeusz 
Biiff&jcwsk', Trdeuse Kuskow- 
skj i Tadcnsę Pierzchała.

Antoni Kabaciński 
korespondent „Głosu"

Uwaga
Koresnondcnci

i Czytelnicy!
Wszystkich korespondentów 1 

czytelników piszących do redak­
cji prosimy o podawanie szczegó­
łowych .adresów, oraz o czytelne 
wypisywanie nazwisk.

REDAKCJA

O pracy GS w Ostrowcu

Musimy lepiej kontrolować
Przy GS-ach w naszym wo­

jewództwie powołano są 
Rady Spółdzielcze, składa­
jące się z chłopów indywidual 
nych, członków spółdzielń pro­
dukcyjnych, robotników PGR. 
Ich celem jest kontrola dzia­
łalności GS, troska o to. aby 
pracowały one coraz lepiej.

Nasza Rada Spółdziel­
cza w Ostrowcu (powiał 
Sławno) ma w swej pracy nie 
małe osiągnięcia. Pomagamy 
zarządowi GS w tym, aby co­
raz lepiej zaopatrzone były 
sklepy, sprawiedliwie rozdzle 
lano nawozy sztuczne, walczy 
my o to, aby nie było w GS-ie 
marnotrawstwa, niedbalstwa 
itd.

Ostatnio nasze zebranie u- 
jawniło w pracy GS wiele po­
ważnych braków, a nawet nad 
użyć. Okazało się, że w GS 
nie są prawidłowo prowadzo­
ne kwity kasowe, w magazy­
nie GS w Lejkowie brak było 
różnych materiałów na sumę 
około 9 tysięcy złotych. W ma­
gazynie tym nie zabezpieczo­
no należycie nawozów azoto­
wych. W stosunku do magazy 
niera Bojtczuka będą wy­
ciągnięte surowe konsekwen­

OGŁOSZENIA
PREZYDIUM Wojewódzkiej Rody Narodowej w Koszalinie na 

podstawie art. 2 ust 1 I ort. 3 ust. 2 pkt. 5 dekretu o zmianie 
i ustaleniu imion i nazwisk (Dz.U. RP Nr 56 poz. 310 z 1945 r.) 
decyzją z dńa 16 marca 1955 r. Nr. SA. A. 11-1/9 64'55 zmieniło 
Ob. Beksa Stanisławowi nazwisko rodowe z BEKSA na ORZE­
CHOWSKI. P-105-1

ZAANGAŻUJEMY 10 KUCHAREK wysoko-kwalifikowanych z upo­
sażeniem miesięcznym od 706 - 897 zł plus bezpłatne wyżywie­
nie. POSZUKUJEMY również KUCHAREK I PODKUCHENNYCH 
do pracy sezonowej z wynagrodzeniem miesięcznym 553 — 641 zł 
plus premia sezonowa i wyżywienie za odpłatnością 180 zł mie- 
s ęcznie. Zgłoszenia prosimy kierować do ZARZĄDU OKRĘGU 
WCZASOWEGO FUNDUSZU WCZASÓW PRACOWNICZYCH 
w MIELNIE - KOSZALIŃSKIM. K-151-0

KIEROWNIKA DZIAŁU PREZYDIALNEGO zatrudni WOJEWÓDZKI 
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY W KOSZALINIE, Plac Stalina Nr 4 
na warunkach: ll-ga grupa uposażenia plus dodatek funkcyjny 

oraz 60% premii. Przyjęcie nastąpi ooprzez Samodzielny Referat 
Zatrudnienia Prezydium Miejskiej Rady Narodowej. Pożądane 
jest wyższe względnie średnie wykształcenie oraz znajomość 
zagadnienia spółdzielczości. K-149-1

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KIEROWNIKÓW zakła­
dów żywienia zbiorowego zatrudnię od zaraz Koszalińskie 
Zakłady Gastronomiczne — Koszalin, ul. Zwycięstwa 28. 
Podania wraz z dokładnym życiorysem oraz podaniem o- 
statniego miejsca pracy — kierować do Sekcji Kadr KZG, 
Koszalin ul. Zwycięstwa nr 28. (K-142-0)

ODWOŁUJĘ Obmowę za przy­
właszczenie pieniędzy przez naezel 
nlka Urzędu Pocztowego w Buko­
wie, pow. Człuchów Pętelska Ade­
la. . Gp-106-1

cje. Pewnych nadużyć dopu­
ścił się także referent kontrak 
tacji i skupu arobiu Jan Wal 
czak. I on poniesie karę. W 
dalszym ciągu okazało się, że 
wskutek walliwej organizacji 
pracy GS zapłaciła w ostatnim 
czasie za przedłużenie postoju 
wagonów na stacjach kolejo­
wych 5 tysięcy złotych.

Winę za te niedociągnięcia 
ponosi w pierwszym rzędzie 
zarząd GS On przecież jest 
powołany do tego, by czuwał 
nad sprawną pracą całego 
personelu. Niemal" w tym wi 
na również i naszej Ra­
dy Spółdzielczej, że nie 
zawsze dostatecznie intereso­
waliśmy się praca GS. Bę­
dziemy nadal dążyli do zakty 
wizowania naszej Ra­
dy Spółdzielczej w Ostrowcu, 
wciągając do kontroli społecz­
nej nad pracą GS coraz szer­
sze rzesze chłopów. Śmiało u- 
jawniająe wszelkie braki w 
pracy GS, niewątpliwie do- 
nrowadzimy do tego, że bę­
dzie ona należycie spełniać 
swoje zadania.

LUDWIK ŁUKASZEWSKI 
korespondent „Głosu"

PAŃSTWOWY Ośrodek Maszyno 
wy Nr 84 w Szczeclnku unieważ­
nia dowody rejestracji ciągników 
Nr Nr B 74 190, C 73 541, C 73 538. 
B 73 43, B 73 733, C 74 579, B 73 713 
,.Ze4ora“ oraz Nr Nr C 73 531, 
C 74 139, C 74 138 „Ursusa’*. K-150-1

Klub korespom cnlou 
przy KM PZPrt 
w Drawsku 
odpowiada na apel 
Hu gen i Sobczyk 

Członkowie Klubu Korespon­
dentów przy KM partii w Draw­
sku, odpowiadajqc na apel Eu­
genii Sobczyk, podejmują na­
stępujące zobowiązania:

i członkowie Klubu Kores­
pondentów przy KM w 
Drawsku zobowiązują się 
zwerbować koresponden­
tów z takich zakładów 
pracy jak: Krochmalnia 
Jonkowo, MHD, PSS, 
Stolarnia Mechaniczna i 
i Spółdzielnia Krawiecka 
—najmniej po jednym z 
każdego zakładu;

I każdy członek Klubu zo­
bowiązuje się dwa razy w 
miesiącu przesy'ać kores­
pondencje zmierzające 
do usprawnienia pracy w 
zakładzie Ich polepsze­
nia warunków bytowo- 
i-omunalnych w naszym 
mieście;

i członkowie Klubu rnz w 
miesiącu będą dyskuto­
wać nad tym jak pisać 
korespondencje, by były 
one coraz lepsze:

i każdy członek Klubu bę­
dzie wykonywał zadania 
zawodowe w ten sposób, 
by wzrastał ciągle jeno 
autorytet jako pracownika 
i korespondenta;
w okresie akcji siewne] 
4-ch towarzyszy z Klubu 
Korespondentów wyjedz!e 
do gromad, by na miej­
scu pomóc zredagować 
„błyskawicę" | wygłosić 
audycję przez gromadzki 
radio-węzeł: 
członkowie Klubu będą 
współpracowali z Re­
dakcja „Wiadomości 
Drawskich", przysyła ion 
do każdego numeru je­
dną lnformac’ę.

Do współzawodnictwa na 
tym odcinku wzywają Klub Ko­
respondentów ze Złocieńca, 
któreno przewodniczącym jest 
tow. Kujko.

Zbierajmy 
odpadki użytkowe 
— cenny surowiec dla 
naszego przemysłu 
Rozpoczęta w dniu 1 kwiet­

nia bież, roku wiosenna akcja 
sanitamo-porządkowa trwać bę 
dzie cały kwiecień i ma za za­
danie obok podniesienia stanu 
sanitarnego i estetycznego wy­
glądu miast i wsi, również wy­
korzystanie zbędnych w gospo­
darstwach domowych, a nagro­
madzonych w różnych zakamar 
kach: makulatury, szmat, bute­
lek i słojów, stłuczki szklanej, 
kości, odpadków gumy i korka, 
zużytych żarówek, złomu, płyt 
gramofonowych i innych odpad 
ków użytkowych, które stano­
wią cenny surowiec dla nasze­
go przemysłu. Trzeba wyzyskać 
istniejące możliwości zabezpie­
czenia i gromadzenia odpadów 
wg ich rodzaju i zaofiarowania 
ich do skupu.

W związku z tym zwracamy 
się do wszystkich obywateli z 
gorącym apelem, aby wzięli jak 
najliczniejszy udział w akcji po 
rządkowej i tym samym przy­
czynili się do zaopatrzenia prze 
mysłu w surowiec wtórny.

B. K.
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OGŁSZENIA DROBNE



Z budapeszteńskiej
■ ' •.....- '
planszy

Polacy odpadają 
w ćwierćfinałach

W niedzielę zakończyły się w Bu 
tfapeszclc szermiercze mistrzostwa 
Świata Juniorów. Młodzi nasi szer­
mierze wypadli na budapeszteń­
skich planszach słabo. We florecie 
kobiet Salbach, Mnichówna, Pa­
włowska oraz Migas odpadły juz 
w eliminacjach. Dziedzic 1 Macia­
szek skończyły turniej w ćwierć­
finałach.

Nielepipj powiodło się polskim 
florecistom. Franke 1 Pomarnacki 
wyeliminowani zostali Jui w pierw 
»zej rundzie, Czyplonka, Rajcn- 
man oraz Kuszewski zakończyli 
walki floretowe w ćwierćfinale. 
Nie mogą również pochwalić się 
sukcesami szabliści.

Tytuły mistrzowskie w poszcze­
gólnych broniach zdobyli: flo­
ret KOBIET Kelemep (Węgry) po 
dodatkowej walce z Colomcttl 
(Włochy), FLORET MĘ2CZYZN 
(Gyurycza (Węgry).

W finale sząbii Węgrzy Orloy • 
Szerenccs oraz Francuz Paran nzys 
kall w finale po 5 zwyc. 1 muszą 
rozegrać dodatkowe walki.

Pierwsze zostaną przeprowa 
dzone na najniższym szczeblu 
już w następną niedzielę 17 
bm. Pierwszy etap biegów roz 
grywany jest w relacji kół. 
Zwycięscy tych biegów kwa­
lifikują się do zawodów na 
szczeblu wyższyjn.

W Koszalinie wytyczono o- 
stątnj.0 trasy biegów, które zo­
staną przeprowadzone na sta 
dionie. Również w innych mia 
siach i gromadach aktyw spor 
towy przygotowuje się do prze 
prowadzenia tej gigantycznej 
imprezy. Warto zwrócić uwa­
gę, aby działacze w przede 
dniu przeprowadzenia imprezy 
jeszcze raz skontrolowali stąn 
przygotowań, celem usunięcia 
ewentualnych usterek. Doty­
czy to zwłaszcza tras, badań 
lekarskich itp.

Jednocześnie z przygotowa­
niami do biegów trwają inten 
sywne prace przygotowawcze 
przed ZMP-owskimi Raiaami 
Kolarskimi.

W paszym województwie 
wokół raidów poczyniono już 
wiele starań, aby impreza tą 
wypadła jak najlepiej. Np. w 
Miastku komitet organizacyj­
ny wykorzystał do populary­
zacji raidów radiowęzeł, jzachę 
cając młodzież do jak najlicz­
niejszego startu. W złotow­
skim i człucjiowskim młodzież 
z zainteresowaniem ząpoznąje 
się z celem 1 znaczeniem rai­
dów z wiadomości powiato­
wych.
\1 A uwagę zasługuje praca 
*■ ’ komitetu w Bytowie. Zor 

ganizowano tam 4 punkty do­
celowe, wykonano plansze po­
szczególnych tras. Podkreślić 
należy szczegółowe opracowa­
nie strony propagandowej im­
prezy. Bytowski komitet po­
myślał o gazetkach populary­
zujących Wyścig Pokoju i Rai

Pod znakiem raidów i biegów
W CAŁYM kraju trwają obecnie intensywne przygo­

towania do dwóch masowych imprez — Biegów 
Narodowych i ZMP-owskich Kolarskich Raidów 

Pokoju.

dy ZMP-owskie, o punktach 
informacyjnych, o zawodach 
sportowych i występach arty­
stycznych. Postanowiono tąk 
że dołożyć wszelkich starań, 
aby zachęcić zakłady pracy do 
wyznaczenia nagród dla zwy­
cięskich zespołów i zawodni­
ków, którzy wygrają mające 
się odbyć w tydzień później 
wyścigi pokoju.

Jeśli komitet organizacyjny 
w Bytowie potrafi w pełni 
zrealizować nakreślone sobie 
zadania, to niewątpliwie 
ZMP-owskie Raidy w tym po­
wiecie będą wielkim przeży­
ciem dla społeczeństwa całego 
powiatu.

A o to przecież chodzi. Po­
przez raidy chcemy spopulary­
zować jeszcze bardziej impre­
zę „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Pra- 
va“, chcemy też umasowić 
sport kolarski wśród młodzie­
ży polskiej, zainteresować 
sportem jak najszersze rzesze 
społeczeństwa.

I dlatego organizatorzy, ko.i 
kretnie — komitety organiza­
cyjne — powinny dołożyć 
wszelkich starań, aby w punk 
tach docelowych młodzież i 
starsi mogli wesoło spędzić 
czas oczekiwania na raidow- 
ców. obserwując atrakcyjne za 
wody sportowe, występy ze- 
sppł^w artystycznych itp.
\V UB. TYGODNIU w pow.
” kołobrzeskim i słup­

skim organizatorzy zamelcjowa 
li o zgłoszeniu 20 drużyn.

Młodzież chce startować. Ta 
ki wniosek można wyciągnąć, 
obserwując pracę komitetu w 
Słupsku. Zgłoszenia zaczęły 
napływać jeszcze przed powo­
łaniem komitetu.

Fakt, że mamy już pierwsze 
zgłoszenia, oraz że liczba ich 
szybko rośnie, powinien zmobi

Nowe władze woj. LZS 
w Koszalińskim

W uh. tygodniu odbyła 
się II Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wy 
borcza zrzeszenia sportowe 
go LZS. Zebrani delegaci 
wybrali nowe władze woje­
wódzkie.

Do rady wojewódzkiej 
LZS w Koszalinie wybrani 
zostali: T. Gumicnny — ja­
ko przewodniczący, Tiotrow 
ski i Szarmach — wiceprze­
wodniczący, A. Grzech i Z. 
Paszkowski — sekretarze, 
oraz A. Wojnowski, W. Fa­
ber, W. Januszewski, S. No 
sowski, W. Szparaga i W. 
Sojka jako członkowie pre­
zydium.

Delegaci na konferencję, 
reprezentujący sportowców

wiejskich z terenu całego 
województwa wybrali także 
swoich przedstawicieli na 
zjazd krąjowy.

Oto dzialapze 1 zawodni­
cy, którzy reprezentować 
będą sport wsi koszaliń­
skiej w ębrądach ogólno­
polskich: Kulczycki — wi­
ceprzewodniczący GKKF, 
T. Gumicnny, F. Turkow­
ski (LZS Grąpice), M. Sko­
czowski (LZS Budzisfowo), 
S. Agaciński (POM Sławno), 
Irena Stec (Włynkowo), Z. 
Sławska (Technikum Rolni­
cze Zlotów), A. Laput (Czer 
nino), Rafałko (Zjeleniewo) 
oraz S. Kapka (rada powia­
towa Szczecinek).

Na zdjęciu: grupa czechosłowackich kolarzy na treningu. W pierwszym szeregu od le­
wej- Jan Yescly, K- Kunes, m. Małek. (Z przygotowań do VIII Wyścigu Pokoju).

 (Tot-CAFI

ijzować komitety organizacyj­
ne do lepszej pracy. Niestety, 
tak nie jest Np. w Słupsku 
organizatorzy nie mają roze­
znania co się dzieje na terenie 
powiatu. W Koszalinie przed­
stawiciele Wydziału Oświaty i 
Zrywu nie przybywają na posie 
dzenia Wojewódzkiego Komite 
tu Organizacyjnego. Ą powinno 
być wręcz przeciwnie^ prze­
cież na trasach na pewno bę­
dzie najwięcej młodzieży i to 
młodzieży podległej w więk­
szości obu wspomnianym pio­
nom. Przedstawiciele Zrywu 
i Oświaty powinni wjęc rady­
kalnie zmienić swój stosunek 
do prac komitetu i brać w 
nich czynny udział.

• • •
D OZOSTALA jeszcze do 0- 
*• mówienia sprąwa upomip 

ków dla startujących. Dyrek­
cje zakładów pracy powinny 
przejrzeć swoje fundusze i w 
miarę możliwości przeznaczyć 
pewne sumy na zakup nagród 
dla raldowców czy zwycięzców 
Wyścigów. Niewątpliwie, przy 
dobrych chęciach, w każdym 
zakładzie znajdą się pieniądze 
na ten cel- Naprawdę warto, 
cjiocjażby drobnym upomin­
kiem obdarzyć drużyny, które 
na trasie wyróżnią się zespo­
łową jazdą, dekoracją rowe­
rów czy ładnymi, jednolitymi 
strojami lub wszystkimi zale­
tami jednocześnie.

IR.

Wiosenny „przekładaniec" piłkarski
ŁKS -
Ruda Hvezda 0.2

W rozgrywanym w Brnie 
turnieju piłkarskim Włókniarz 
ŁKS (Lódż) rozegrał spotkanie 
z Rudą Hvezdą, ponosząc poraź 
kq 0:2 (0:0).

Bramki dla gospodarzy zdoby 
li: w 21 min. po przerwie z wol 
nego Cimra i w 33 min. Pavlo- 
vie. Spotkanie oglądało 30 tys. 
widzów. W drugim spotkaniu 
UDA zwyciężył FC Kaplenberg 
(NRD) 6:3 (1:2).

Kadra —
Wbite Star 5:0

Belgijski zespól Ii-ligowy 
Whitę Star rozegrał w niedzie­
lę drugi mecz w Polsce, prze­
grywając w Chorzowie z ka- 
drą 0:5 (0:3). Przez cały czas 
drużyną polska miała zdecydo­
waną przewagę, przewyższając 
przeciwnika pod każdym wzglę 
dem. Wielką formą błysnął 
Cieślik, kt(jrV strzeli! trzy 
bramki i był jedpym z najlep­
szych graczy na boisku. Pozo­
stałe bramki zdobyli Wiśniow­
ski i Alszcr.

Belgowie byli zespołem do­

brym technicznie, ale bardzo 
słabo strzelali.

Gwardia Bydg0s7.cz
— Banik Kładno 0:4

W międzynarodowyrą meczu 
Gwardia (Bydgoszcz) przegrała 
z Banikieni (Kladno) 0:4 (0:1).

Spotkanip stajo na dobrym 
poziomie. Goście przewyższali 
gwardzistów lepszym wyszko­
leniem technicznym, a przede 
wszystkim szybkością. Gwar­
dziści nawiązywali okresami 
grę równorzędny w polu, za.- 
wodzili jednak całkowicie pod 
bramką.

W drużynie Gwardii wyróż­
nili się: Nowacki w obronie i 
Norkowski H w ataku.
Gwardia Warszawa— 
Vojvodina lNpvi Sad 
2:1

30 tys. widzów zgromadziło 
w niedzielę w Warszawie spot­
kaniu pomiędzy jugosłowiań­
ską drużyną Vojvodina (N,ovi 
Sad) i stołeczną Gwardią. Zwy­
ciężyli gwardziści 2:1 (1.1). 
Strzelcami bramek dla zwycięż 
ców byli: Hachorek (34 min.) i 
Krajewski (70 min.), Bramkę 
dla gości zdobył Krstię I (16 
piin.„

Od początku spotkania ze­
spół warszawski ruszył do ata- 

przeprowadzając szereg 
groźnych akcji. Gwardziści gra 
li bardzo dobrze taktyczpie. 
Szczególnie dotyczy to linii po­
mocy, która skutecznie włączy 
ła się do akcji ofensywnych, 
nie zapominając też o obropie 
własnego przedpola. Najlep­
szym zawodnikiem Gwardii w 
tym okresie był Zientara.

Jugosłowianie przeprowadza 
li rządko atak) na bramkę Ste- 
faniszyną, bowiem napad gości 
grał bardzo nieskładnie.

Jugosłowianie bylj zespołem 
Jeplej wyszkolonym technicz­
nie, alo słabo strzelali i we 
wszystkich ich akcjach brak 
byle planu taktycznego. Naj­
lepszym w zespole gości był 
środkowy obrońcą —i Milova-

uov. W Gwardii obok Zientary 
na wyróżnienie zasłużyła para 
Hachorek — Baszkiewici

Garbarnia Kraków— 
Empor Kostock 0:0

W Krakowie miejscowa Gar­
barnia zremisowała z I-ligo- 
wym zespołem NRD Empor 
(Rostock) 0:0,

Gra stała na przeciętnym po­
ziomie. Do przerwy więcej z 
gry miała deużyna niemiecka, 
która zdobyła szybko teren i 
kończyła swoje akcie strzałami 
nieraz z dalszej odległości. Pa 
przerwie gra się wyrównała i 
w tym okresie napastnicy Gar­
barni częściej gościli w pobli­
żu bramki niemieckiej. Ponie­
waż jednak żaden z napastn'- 
ków Garbami nio zdecydował 
się na strzał z dałszei odległo­
ści, a próby „wjechania do 
bramki” nie udały się — W'- 
nil: pozostał bezbramkowy.

Szermierze 
wyjeżdżają 
do Olsztyna
. W nadchodzący czwartek 
tj. 14 bm. reprezentacja 
szermiercza naszego woje­
wództwa wyjeżdża do Olsz­
tyna na zawody o Puchar 
Ziem Nadbałtyckich i Nad 
odrzańskich.

Okręg koszaliński repr - 
zentowapy będzie we wsz, - 
stkich rozgrywanych bro­
niach.

W szabli reprezentowani 
będziemy przez zawodi.i- 
hdw LZS — Wiśniewskieg i, 
Hermana i Buczyńskie-'.; 
w bagnecie — przez Posia- 
daię i Hulalkę (LZS) oraz 
Grobelnego (Gwardia); we 
florecie — przez Wieczorka 
i Adamiaka (SKS) oraz 1 i- 
porskiego (Budowlani) za i 
we florecie kobiet — prz> '■ 
gwardzistkę Dąbrowską.

Zbiórka zawodników 
przed wyjazdem w lokalu 
WKKF o godz. 15-tej

Plakat VIII Międzynarodowego Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju Praga—Berlin—Warszawa, 2—17. V. 1955 rok.

Ze spotkań 
niedzielnych

Zagraniczne drużyny piłkar­
skie, przebywające w Polsce 
rozegrały wczoraj dalsze spot­
kania.

W Cjdańskp — Lccfaia zre­
misowała 0:9 z Bauikieip 
(Klądnp), w Poznaniu — Ko­
lejarz przegrał 0:4 z Vojvodiną 

,(Novi Sad), w Sosnowcu — 
Stal pokonała 3:2 rostocki Em- 
por, zaś w Włrsgawię — 
CWKS rozgromił belgijską 
Wbite Star 8:0.

Siatkarze polscy 
zwyciężają 
Francuzów

Międzypąństwowy mecz siat 
kówki rozegrany 10 bm. wobec 
5 tysięcy widzów w stołecznej 
hali ZS Gwardia, po ciekawej 
i wyrównanej walce zakoń­
czył się zwycięstwem zespołu 
polskiego 3:1 (16:14, 15:9, 6:15, 
17:15).

Bolący rozpoczęli grę dość 
nerwowo, co pozwoliło go­
ściom utrzymać początkowo 
nieznaczną przewagę. Dopiero 
w końcówce pierwszego seta 
wywiązała Się zacięta walka. 
Polacy wyrównali na 10:10, 
następnie Francuzi na 12:12 
i na 14:14, jednak dwa ostat­
nie punkty i zwycięstwo nale­
żały do naszego zespołu. Dru­
gi set przynosi Polakom żón- 
eydowane prowadzenie 8:0. Za 
cięta obrona goścj, w której 
najlepszymi byli kapitan ze­
społu — Dujardin i precyzyjny 
technik R. Chabert nie uchro­
niła ich od porażki. Wygry­
wają Polący 15:9. Niespodzie­
wane załamanie naszej druży­
ny nastąpiło w III secie za­
kończonym wynikiem 15:6 dla 
Francji.

Początek czwartego seta za­
powiada łatwe zwycięstwo go­
spodarzy. Ostre ścięcia Feli- 
szewskingp, Kurpiosa a zwłasz 
cza Szołomickiego wyrabiają 
Polakom prowadzenie 14:4, 
jednak przeciwnicy się nie za­
łamują i wśród gorących braw 
odrabiają punkt po punkcie.

Drużyna gospodarzy prze­
chodzi natomiast wyraźny kry 
zys. Słaby dzień ma Wleciał. 
Poleszezuką ząstępuje grający 
po raz pierwszy w reprezen­
tacji Adamczyk. Francuzi 
bronią się coraz lepiej, a1ak'i- 
ją coraz skuteczniej i zdoby­
wają kolejno 10 pkt. Wyrów­
nują na 14:14, a pa wet Pro­
wadzą 15:14. W decydującej 
chwili nie dopisały im jednak 
nerwy. Polacy przechodzą do 
zdecydowanego ataku, zdoby­
wają kolejno 3 pkt. wygrywa­
jąc IV seta. 17:15 oraz spot­
kanie 3:L

Bydg0s7.cz


Rząd Włoch 
odmówił wizy
młodym
piłkarzom NRD

KONFERENCJA LZS 
wytyczyła nowe zadania

■ Aktywizacja dziewcząt ■ 26 tys. osób 
w szeregach Zrzeszenia ■ Budowa nowych 

obiektów sportowych

Pierwszy w pracy — 
pierwszy w sporcie

Rząd włoski definitywnie od 
mówił udzielenia wizy wjazdo 
■wej drużynie młodych piłka­
rzy NRD, którzy mieli wziąć 
udział w międzynarodowym 
turnieju piłkarskim juniorów, 
organizowanym przez Między­
narodową Federację PilkarsKą 
FIFA we Włoszech.

Organ Komunistycznej Par­
tii Włoch, gazeta „Unita" pu­
blikując tę wiadomość określa 
postępowanie rządu włoskiego 
jako oburzające, złośliwe i 
obce zasadom współżycia spor 
towców wszystkich krajów.

Jak już informowaliśmy, w niedzielą 3 bm. odbyła się 
w Koszalinie II Wojewódzka Konferencja Wyborcza LZS. 
W obradach sportowców wiejskich wraz z delegatami 
z terenu całego województwa udział brali przedstawiciele 
centralnych władz zrzeszenia, GKKF, KW PZPR, Prez. 
Woj. RN i WKKF.

jfrawskl TOR na długo przed 
terminem był gotów do przeka­
zywania traktorów, by ruszyły 
w pole do siewu 10-Iecia. Dzię­
ki szeroko stosowanemu współ 
zawodnictwu pracy w gorącym 
okresie remontów zimowych 
załoga przekraczała zadania pla 
nowe. W tym też okresie wyro­
sło wielu nowych przodowni­
ków pracy. Jednym z nich fest 
znany sportowiec drawskiej 
Sporty — tokarz Chiluta.

Chiluta uprawia sport. Dowia 
duiemy się o tym w chwilę 
później. Gra w pierwszej dru­
żynie piłki nożnej miejscowego 
koła ZS Sparta, zimą uorawia 
oing-pong. Przez cały rok dwu­
krotnie w tvaodn'u prowadzi 
systematyczne treningi.

Dzięki treningom wzmocnił 
organizm, pracule mu sle dj-

Trasu biegu 
maratońskiego 
II M1AM

Komisja sportowa s kcji lek­
koatletycznej GKKF pod prze­
wodnictwem sędzieg • między - 
narodowego inż. Ołdaką wyty­
czyła ju’; trasę, którą pobiegną 
maratończycy startujący w 
II Międzynarodowych Igrzy­
skach Sportowych Młodzieży. 
Stań i meta maratonu na sta­
dionie W?. F.i starcie zawod­
nicy pobiegną alejami Łazienek 
a następnie szosą w stronę 
Wilanowa. Dalszą trasa prowa 
dzi przez Powsin do Piaseczna. 
Na kilkaset metrów przed Pia­
secznem będzii półmetek, po 
którego minięciu zawodnicy po 
biegną W drodz t powrotnej tą 
samą trasą nr. stadion WP.

OMAWIAJĄC niniejszą na­
radę, zaraz na wstępie 
trzeba sobie zadać pyta­

nie, czy spełniła ona swoje 
zadanie?

Odpowiedzmy: tak. Z wypo 
wiedzi dyskutantów przebijała 
troska o rozwój zrzeszenia tak 
pod względem wyczynu, jak i 
masowości. Z uznaniem nale­
ży podkreślić fakt, że delegaci 
łączyli kwestię rozwoju spor­
tu wiejskiego z zagadnieniem 
umacniania spółdzielń produk­
cyjnych, walki o wyższe plo­
ny,. ożywienia świetlic na wsi 
koszalińskiej itp. Świadczy to, 
że członkowie LZS rozumieją 
należycie cele i zadania swe­
go zrzeszenia, oraz że potrafią 
skutecznie walczyć o realizację 
tych zadań.

Na konferencji wiele mówio 
no o osiągnięciach i błędach 
zrzeszenia.

Trzeba z radością powitać 
przejawy rosnącej samodzielno 
ści zespołów wiejskich. Wyra­

U sportowców — 
włókniarzy z Okonka

KOLO sportowa ZS Włók­
niarz w Okonku istnieje 
jui kilka lat Początkowo 

bazowało ono wyłącznie na 
sekcji piłki nożnej i dopiero 
z biegiem czasu założono inne, 
jak lekkoatletyki, piłki siatko­
wej i ping-ponga.

Sekcja piłki nożnej od lutego 
prowadzi systematyczne tronin 
gi pod kierunkiem Szawłow- 
skiego. Zawodnicy trenują sy­
stematycznie i pilnie. Pod tym 
względem wyróżnia się zwła­
szcza Mikietyński.

Ostatnio pomyślnie pracują 
ping-pongiścl. Sekcja prowa­
dzona prze.; ob. Sielickiego roz 
wija się córa.: lepiej, skupia­
jąc znaczną grupę młodzieży. 
W eliminacjach powiatowych o 
puchar 10-lccią zespół nasz za­
jął pierwsze miejsce; nasi re­
prezentanci uzyskali dwa czo­
łowe miejsca w wojewódz­
twie. Dużym sukcesem był tak­
że awan: do klasy A osiągnięty 
po zdobyciu mistrzostwa w kia 
sio niższej.

W rozgrywkach pucharowych 
już w ostatniej rundzie — mię 
dzypowiatewej — drużyna 
włókniarzy pokonała taki > po­
wiaty, jak Sławna, Białogard 
i Kołobrzeg, dochodząc do fi­
nału. Decydująca spotkanie 
przegraliśmy i zajęliśmy osta­
tecznie drugie miejsce.

Sekcji siatkówki i lekkoatle­
tyki pracują jeszcze dość sła­
bo. Siatkarzy można wytłuma­
czyć brakiem lokalu do prowa­
dzenia treningów. Natomiast 
jeśli chodzi o lekkoatletykę, to 
rada koła będzict musiała zwró 
cić na tę dyscyplinę większą 
uwagą.

Sportowcy Okonka napoty­
kają na swej drodze wiele prze 
szkód, któro hamują rozwój 
koła. Nie jest najlepiej z fundu 
szami, która zdobywamy we 
własnym zakresie, be~ pomocy 
z zewnątrz. Opłakany widok 
przedstawia te’: stadion. W ub. 
roku Prez. MRN podjęło się w 
ramach czynu 1-majowcgo ogro 
<’zić ten obiekt. Ale zobowią­
zanie pozostało na papierze i 
do dziś stadion nic jest ogro­
dzony.

Nowowybrana rada narodo­
wą w Okonku wykazuje więcej 
zainteresowania potrzebami 
sportowców. Postanowiono w 
terminie do 1 maja ogrodzić 
stadion. W tym samym termi­
nie włókniarze przeprowadza

Dlaczego działacze 
rezygnują 

z dobrego trenera? 
rp OPOLSKI w ub. roku, 

■* • po zakończeniu kursu 
trenerskiego rozpoczął pracę w 
szczecineckiej Sparci?, trenu­
jąc piłkarzy tego koła. Mimo, 
że Opolski, jako człowiek po­
ważny i sumienny, pracował 
solidnie nad wychowaniem po 
wierzonej sobie młodzieży, czę 
sto spotykał się z nicuzasadnio 
nymi zarzutami ze strony dzia 
łączy rady z przewodniczącym 
koła — Jahrem na czele. O- 
statnio dosz.ło do tego, że zre­
zygnował on z pracy trener­
skiej. Rada Okręgu ZS Spar 
ta i WKKF powinny zainte­
resować się tą sprawą. Mamy 
niewielu przeszkolonych trene 
rów i pozbywanie się ich ze 
względów osobistych czy w 
wyniku nieporozumień w ra­
dzie koła — nie powinno mieć 
miejsca.

T. Kornecki

Korespondenci sportowi jiisza:
RADA Okręgowa ZS Start 

w Koszalinie przeprowa­
dziła ostatnio remont swe 

go ośrodka sportowego. Dzięki 
pomocy rady głównej zrzesze­
nia i Woj. Rady Zw. Spół. 
Pracy, Start otrzyma! bogato 
wyposażoną w urządzenia i 
estetycznie udekorowaną świe 
tlicę.

Rada koła, podając do wia­
domości, że świetlica jest już 
czynna, zaprasza do niej mio 
dzież nie tylko ze swego zrze­
szenia, ale także członków in­
nych organizacji sportowych.

T. K.

T ZS w Udorpiu już od 2 lot 
przejawia słabą działal­

ność. Powodem tego jest 
brak boiska. Plac wprawdzie 
jest, ale w sezonie letnim siu 
ży jako pastwisko.

Zespół nasz w początkach 
swego istnienia uzyskiwał do 
bre wyniki. Mamy możliwo­
ści dalszego rozwoju. Jest tu 
wiele młodzieży, jest też te­
ren na boisko. Zwracaliśmy 
się kilkakrotnie do Gminnej 
RN w Ugoszczu o zakazanie 
wypasania boiska — nic po­
mogło. Mam nadzieję, że no­
wowybrana Gromadzka Rada 
Narodowa w Ugoszczu zainte­
resuje się tą sprawą. Czeka­
my.

K. Skwarek
• • •

GROMADZIE Żarkowo, 
pow. Słupsk, powstał 

ostatnio ludowy zespół sporto­
wy, który skupia 13 osób. 
Członkowie zespołu cieszyli 
się, że będą mogli wreszcie u- 
prawiać sport we własnej gro 
madzie. Ale radość trwa’a 
krótko. Po prostu brak boi­
ska. Wyznaczony plac na ce­
le sportowe użytkuje już od 
1949 roku ob. Nowacki. W 
tym roku, wiedząc, że życie 
sportowe w Żarkach zaczyna 
nabierać rumieńców, Nowacki 
obsiał plac koniczyną i pozba 
wił nas możności założenia 
boiska. Sądzimy, że Prez. 
GRN zajmie się tą sprawą i 
pomoże nam.

II. Dunajczyk
• • •

VV STYCZNIU pisałem, ze 
pięściarze szczecinec­

kiej Sparty rozpoczęli trenin­
gi pod kierunkiem H. Gaba- 
lisa. Mimo poważnego zain­
teresowania tą dyscypliną ze 
strony młodzieży, rada koła 
nie okazała pomocy tworzącej 
się sekcji. Zawodnicy nie o- 
trzymują sali na treningi i o- 
statnio musieli je przerwać.

Rada koła musi zmienić 
swój stosunek do pięściarzy. 
Warto też, aby rada okręgo­
wa zajęła się tą sprawą, po­
dobnie jak sekcja boksu 
WKKF, której powstawanie 
nowych sekcji powinno mocno 
leżeć na sercu.

T. K.

Przed II MISM

Najszybsze kobiety świata 
walczyć będą w Warszawie

Nadzwyczaj interesujący prze 
bieg miała podczas berlińskich 
Igrzysk Olimpijskich w 1936 ro­
ku walka o tytuł najszybszej 
kobiety świata. Głównymi jej 
bohaterkami były: reprezentan­
tka USA — Helena Stephen* 
i Polka Stanisława Walasiewl- 
czówna, zwyciężczyni biegu na 
100 m podczas Igrzysk Olimpij­
skich 1932 roku, rozegranych 
w I.os Angeles.

Wielokrotna rekordzlstka 
(wiata (dystanse od 60 jardów 
do 1000 m, skok w dal) Stani­
sława Walasiew<czówna prze­
grała bieg finałowy. Mistrzynią 
olimpijską biegu 100 m w 1936 
roku została Stephens, której 
też dana tytuł najszybszej ko­
biety świata.

W tym samym mniefi więcej 
czasie, kiedy 2 najszybsze bie­
gaczki świata okresu przedwo­
jennego walczyły zawzięcie o 
prymat i rekordy, na leningradz 
kim stadionie stawiała pierwsze 
kroki Irena Turowa. Pierwsze 
kroki w życiu, które wypadło 
jej stawiać na sportowym tere­
nie dlatego tylko, że matka by­
ła nlelada mistrzynią i swą pler 
worodną córeczkę zabierała ze 
sobą, gdy szła nawet na tre­
ning...

Matka Ireny — Halina Turo­
wa była lekkoaHetką wysokiej

klasy. W 1934 roku skakała w 
dal 5,80, jej rekord życiowy w 
biegu 80 m pi — 11,7. Była do­
brą dyskobolką (42,72 — 1938 
rok). Startowała od roku 1926, 
aż do momentu, gdy córka ją 
prześcignęła.

Irena w wieku 15 lat (1950 
rok) osiągnęła na 100 m — 12,1 
1 od tego momentu poprawiała 
swe rezultaty wolniej, jednak 
stale. I tak w 1954 rokit została 
mistrzynią Europy w biegu na 
100 m.

Czy Irena Turowa jest naj­
szybszą biegaczką Europy? Na 
pytanie to nie można niestety 
odpowiedzieć. V/ centralnych 
mistrzostwach w Bernie nie bra 
la udziału zawodniczka NRD 
— Christa Stubnlck, A wyniki 
jej są świetne. Między innymi 
Stubnlck wyrównała w ubie­
głym roku rekord Europy na 
200 m (23,6) należący do Wala- 
siewlczówny. 100 m przebiegła 
utalentowana sprinterka NRD 
już kilka razy w życiu w 11,7 
i marzeniem jej jest walka na 
bieżni z najszybszymi kobieta­
mi świata.

Christa Stubnlck przygotowu­
je się bardzo starannie do tego 
rocznych startów. Je) wyniki 
zimowe (między Innymi 5,97 
w dal) są najlepszym dowodem, 
Że reprezentantka NRD pragnie

na II MISM w Warszawie po­
kazać, że jednak ona raczej 
zasługuje na miano następczy­
ni fenomenalnej Holenderki 
Blankers-Koen.

Organizatorzy Igrzysk Festi­
walowych nie zapomnieli o żad 
nej z biegaczek pretendujących 
do miana najszybszej kobiety 
świata w chwili obecnej. Wśród 
zaproszonych na start w War­
szawie znajduje się mistrzyni 
olimpijska z Helsinek Jackson, 
jest mistrzyni Europy Turowa 
i jej koleżanki Itklna i Ulitkina 
(ZSRR), Stubnick (NRD) i 16-let 
nia Węgierka Neszmely — re­
welacja zeszłego sezonu (100 m 
—■ 11,8). Chętnie także zoba­
czylibyśmy w Warszawie i tri­
umfatorki ostatnich panamery- 
kańskich igrzysk, autorki re­
welacyjnych wyników, nie noto 
wanych w Ameryce od czasów 
Heleny Stephens, olimollskiej 
mistrzyni z Berlina w 1936 ro­
ku. Start w Warszawie Jones 
(USA), która osiągnęła w Me- 
xlco-City na 100 m — 11,5 przy 
dałby niewątpliwie sporo atrak 
cyjnoścl warszawskiemu poje­
dynkowi o miano najszybszej 
kobiety świata na kilka miesię­
cy przed Igrzyskami Olimpij­
skimi w Melbourne.

(o,

brze i... łatwiej niż wielu in­
nym.

Postępy w drużynie 1 przede 
wszystkim wzorowa praca, zy­
skały temu młodemu chłopcu 
zaufanie i szacunek załogi. Wy­
mownym tego dowodem było 
wysunięcie kandydatury Chilu- 
ly na radnego MRN. Dziś, na 
sesjach MRN reprezentuje on 
interesy pracowników TOR i in 
nych mieszkańców miasta.

Mówiąc o Chilucie nie można 
nie wspomnieć o tym. że w 
TOR istnieją warunki ku temu, 
aby młodzież zyskiwała zaszczy 
tne miano pierwszych w pracy 
— pierwszych w sporcie. Dyrek 
tor zakładu Werens jest do­
brym wyjątkiem w powiecie 
drawskim. Dba o pracowników 
uprawiających sport, młodzi ro­
botnicy wraz z kierownictwem 
często grywają w siatkówkę, 
kosza czy piłkę nożną.

To samo trzeba powiedzieć o 
organizacji partyjnej I związko­
wej. Ich działacze starają się, 
by sportowcy mieli należyte 
wa-unki uprawiania sportu.

W wielu innych zakładach 
przodownicy-sportowcy z. pew- 

| nością byliby znacznie liczniej­
si, gdyby kierownictwa odpo­
wiednio traktowały sport i po- 
traiiły wykorzystać te dziedzi­
nę w walce o wyższą wydaj­
ność pracy.

Tymczasem w Drawskich Za­
kładach Przemysłu Terenowego, 
w janikowskiej krochmalni I in­
nych. sportowcy bezskutecznie 
czeka/a na pomoc i opiekę.

Przykład Chiluty, przykład 
stosunku do sportowców w 
drawskim TOR, może być wzo­
rem dla innych.

J. STANKOWSKI

remont boiska i uporządkują 
bieżnię. I tu apel do młodzie­
ży Okonka: pomóżcie nam w 
pracy. Porządkując stadion, u- 
łatwiamy sobie prowadzenia za 
wodów na lepszym poziomie!

Warto też wspomnieć o 
wkładzie dyrekcji ZPW w roz­
wój koła sportowego. Obecnie 
koła zawdzięcza niemało kie­
rownictwu zakładu. Pomoc fi­
nansowa, ułatwienie wyjazdów 
na mecze itp. umożliwiają lep­
szą pracę. Gdyby jeszcze rada l 
okręgu w Szczecinie zaintere­
sowała się swym kołem w O- 
konku i pomogła mu w pracy, 
to niewątpliwie włókniarze o- 
koneccy mieliby jeszcze więk­
sza osiągnięcia. Bo młodzież 
garnie się do sportu.

Klub Korespondentów 
w Okonku

zem tego były wypowiedzi Ra 
fałki z Zieleniewa (pow. Koło­
brzeg) i Zimnowłockiego ze 
Śwlerczyny (pow. Drawsko), 
którzy mówili o tym, jak ich 
zespoły zdobywały podstawo­
wy sprzęt, jak przedłużały je 
go eksploatację, prowadząc 
należytą konserwację.

Na konferencji delegaci 
wskazali, że etatowi pracowni­
cy instancji zrzeszenia, chociaż 
posiadający stopnie instruktor­
skie, ograniczają swój kontakt 
z zespołami do rozmów, porad, 
wskazówek. Nie prowadzą na 
tomtast praktycznych zajęć w 
LZS. A właśnie pokazanie me 
tod treningu bardziej zaintere­
sowałoby młodzież, pozwoliło-' 
by jej także trenować w nale­
żyty sposób.

Wiele słów krytyki padło 
pod adresem administracji 
PGR, Zw. Zaw. Pracowników 
Rolnych i rad narodowych. 
Sportowcy wiejscy, dając sobie 
coraz lepiej radę, uzyskując 
coraz lepsze wyniki, w dal­
szym ciągu jednak potrzebują 
troskliwej opieki. znacznie 
większego zrozumienia dla 
swych potrzeb niż ich koledzy 
z miast. O tym właśn’e nrzy- 
nomnieli delegaci w nJedzieie. 
Warto, by ich postulaty jak 
najwcześniej zostały wprowa­
dzone w życie.
p O dokładnej analizie obec- 
1 nej sytuacji zrzeszenia, 

jego możliwości i dorobku, u- 
czestnicy obrad podjęli uchwa 
łę zmierzał ącą do dalszego roz 
woju kultury fizycznej na 
wsi.

Instancjom zrzeszeniowym 
polecono systematycznie ana­
lizować niedociągnleęja i bo­
lączki zespołów, zobowiązując 
je jednocześnie do szybkiego 
udzielania konkretnej pomocy 
organizacyjnej. instruktażo­
wej lub finansowej. Wspól­
nie z komitetami KF, rady 
zrzeszenia powinny zwiększyć 
troskę o szkolenie nowych 
kadr i o właściwe ich wykorzy 
Etanie w terenie.

Ustalono, że do końca br. 
zrzeszenie powinno objąć 
swym zasięgiem co najmniej i 
26 tysięcy członków, zaś do ’ 
końca przyszłego roku — 
przekroczyć liczbę 30 tysięcy.1

(Jednocześnie postanowiono zo 
1 bowiązać instancje zrzeszenia 
! do zwrócenia większej uwagi 
! na młodzież PGR-owską. Na- 
j leży doprowadzić do tego — 
głosi uchwała — aby w każ­
dym PGR co najmniej 35 pro 
cent załogi uprawiało sport. 
Ponadto, każda siedziba gro­
madzkiej rady narodowej po­
winna stać się przodującym 
ośrodkiem kultury fizycznej 
na swym terenie.

Przy pracy nad umasowie- 
niem sportu wiejskiego nale­
ży szczególną uwagę zwrócić 
na aktywizację dziewcząt W 
tym celu trzeba uatrakcyjnić 
pracę LZS, wprowadzając no 
we sekcje jak łucznictwa, strze 
lectwa czy lekkoatletyki.

Dla dalszego rozwoju LZS 
niezbędne jest wzmożenie 
tempa budowy obiektów i u- 
rządzeń sportowych systemem 
gospodarczym, zwłaszcza w 
miejscowościach skupiających 
Większą liczbę ludności.

Wzięto także pod uwagę ko 
nieczność ujęcia w formy orga 
nlzacyjne żywiołowo dotych­
czas prowadzonych rozgrywek 
między zespołami w siatków­
ce czy piłce nożnej. Wiele dni 
żyn wiejskich ze względu na 
trudności komunikacyjne nie 
bierze udziału w rozgrywkach 
mistrzowskich. Dla tych wła­
śnie zespołów uchwała prze­
widuje zorganizowanie zawo­
dów wewnątrz - zrzeszenio­
wych.

Uchwała jest niewątpliwie 
słuszna i potrzebna, jak słusz 
ne i celowe były wypowiedzi 
delegatów na konferencji. Jak 
najszybsze wprowadzenie jej 
w życie, jest podstawowym 
obowiązkiem każdego działa­
cza sportowego na wsi kosza­
lińskiej.

I. R.

Karnecik VIII 
Wyścigu Pokoju 

Przygotowania 
kolarzy 
rumuńskich

Kolarze Rumunii podob­
nie jak ich koledzy z in­
nych krajów przygotowu­
ją się starannie do VIII Wy 
ścigu Pokoju „Trybuny Lu­
du", „Neues Deutschland" i 
..Rudeho Prara". 22 najle­
pszych szosowców Rumunii 
przebywa obecnie na zgru­
powaniu w okolicach mia- 
sta Cluj, gdzie trasy trenin­
gów? przypominają swym 
charakterem trasę Wyścigu 
Pokoju.

Wśród uczestników zgru­
powania znajdują się kola­
rze, którzy brali ndział w 
tegorocznym wyścigu dooko 
łą Egiptu: Dumitrescu, San­
dru, Moiceanu i Stcfu oraz 
Maxlm Vasilescu i Con- 
stantinescu.

Razem z kolarzami ru­
muńskimi trenują w Cluj 
czołowi kolarze NRD. Co ty 
dzień kolarze przebywają­
cy na zgrupowaniu startu­
ją w wyścigach kontrol­
nych. Wkrótce zostanie wy 
ioniona kadra składającą 
się z 12 kolarzy. Po trady­
cyjnym wyścigu organizo­
wanym przez dziennik 
„Scantea" w dniach 22 — 
21 bm. na trasie 310 km, 
wyłoniona zostanie repre­
zentacja na VIII Wyścig Po 
koju.

Organizatorzy wyścigu 
„Scantei" przewidują, ie 
wyścig rozegrany zostanie 
w konkurencji międzynaro­
dowej.

Znamy 
reprenentucję 
Austrii

Austriacki Związek Kolarski 
ustalił już drużynę reprezen­
tacyjną na VIII Wyścig Poko­
ju.

Do reprezentacji weszli na­
stępujący zawodnicy: Lłn- 
thoudt, W. Mueller, Rauncr, 
Reisinger, Wessely oraz Beck- 
stelner.

W poprzednich Wyścigach 
Pokoju startowali już: Mueller 
(1953 r.), Reisinger i Beckstcl 
ner (1954 r.).


